rocznie 
W Krakowie...1+1+--+1- 20 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji 


5 złr. 
6 y 


80 frank. — 
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ajeoncje przyjmujące przedpłatę. w Erakowie : M. Dworski, 
WY "Parno wrie =: Ksiegarnia Gazdy. — we Przemyślu : Księgarnia 

Aajencje przyjmujące ogłoszenia: w Feraizowie : M. Dworski, 
w Tarno wie: Ksiegarnia Gizdyr—w Poznaniu : Administracja Dziennika 
Winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. —wy Berlinie, Monachjum, 
Bazylei, Zürichu, St. Gallon, Genewie i Sztutgarazie u Hisensteua 


Gubrynowicza 1 *S5zmidta. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kysztuje 10 centów: 


Przedpłata wynosi: 


kwartalnie 


4 tal. 5 sgr. 
27 frank. 


20 frank. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje, 


miesięcznie 
2 złr. 

2, „ 25 cent. 
1 tal. 15 sgr. 
10 franków 


7 franków. 


Akademja umiejętności 
A: W. KRAKOWIE 

f IV. 

Ow sprawie przyszłéj akademji u- 
miejętności w Krakowie, stanęliśmy 
w obronie zupełnćj odrębności i sa- 
moijstności dwóch instytucji nauko- 
wych: akademji umiejętności i towa- 
rzystwa naukowego. Winniśmy dzi- 
siaj uzasadnić zdanie to nasze je- 
szcze kilkoma argumentami. 

Im więcćj istnieje ognisk życia 
umysłowego w narodzie, tóm raźnićj 
życie to rozwijać się może; im wię- 
ksza decentralizacja naukowa w kra- 
Ju, tém szerszćm korytem płyną nau- 
ki i umiejętności. 

W kraju naszym ognisk tych nie 
mamy zbyt wiele, to tóż stagnacja 
umysłowa u nas smutnóm tego na- 
 Stępstwem. 

Aż do ostatnich la; uniwersytety 
nasze, obsadzane po większćj części 

iemcami, nie miały nawet preten- 
sji, aby uchodzić za ogniska życia 
Umysłowego kraju naszego, byłyto 
po prostu instytucje polityczne, 
w których po ukazie ministerstw nie- 
mieckich starano się tłumić wszelkie 
objawy życia umysłowego narodo- 
Wego i zaszczepiać w umysły zami- 
Adowanie do niemczyzny. jä 
- Nadszedł czas pozornych koncesji, 
Języ polski stał się wykładowym na 
„naszych uniwersytetach, ale minister- 
|stwa, które koncesje te nolens volens 
zrobiły, starały się, aby pod wzglę- 
| dem naukowym stan rzeczy ile mo- 
ności zamiast polepszyć, pogor- 
| Szył się, 

i. „Wybór profesorów, mających za- 
JĄć nowe katedry z wykładami pol- 
„Skiemi, nastąpił po większćj części 
|W tym duchu. 
Niechętni krajowi naszemu i naro- 
Mowi. ministrowie niemieccy, nomi- 
Pacjami swemi ile możności chcieli 
i ać ilustrację do teorji o wyższości 
| Naukowéj Niemiec nad nami; chcieli 
udowodnić, że z zaprowadzeniem 
Języka polskiego na uniwersytetach 
naszych nauki i umiejętności upadły. 
achiaveljstyczna ta polityka mini- 


ska, albo wcale nie świetne. A je- 
dnak ludzie ci na najwyższe sprawy 
naukowe w kraju naszym częstokroć 
stanowczy wywierają wpływ. 
Wśród takich stosunków uniwer- 
sytety nasze jako ogniska Życia u- 
mysłowego narodu, podrzędne dotąd 
zajmują miejsce. Ważniejszóm jak 
uniwersytet nasz krakowski, ognis- 
kiem tego życia było dotychczas 
tow. nauk. krakowskie. Ono przy- 
najmnićj ruszało się, a choć z nie- 
równem w różnych kierunkach po- 
wodzeniem ogłaszało publikacje, wy- 
dawało dzieła, brało tu i owdzie 
chwalebną inicjatywę; a jednak 
i towarzystwo to. naukowe nie do- 
rosło dó właściwego- zadania swe- 
go. Owładnął je duch koterji; za- 
panowała w nićm poniekąd para- 
fjańszczyzna krakowska; słabostki i 
próżności pojedyńczych osób nadały 
mu poniekąd charakter kółka wza- 


jemnej admiracji; zresztą owi ludzie 


nieznani na polu umiejętności, któ- 
rym dekreta. ministerjalne dały sta- 
nowiska naukowe na wszechnicy na- 
szój, z tytułu tych stanowisk wcho- 
dząc do tow. naukowego, obciążali 


je bezużytecznym i niepłodnym ba- 


lastem. I oto, cóż się dzieje? Kiedy 
dzisiaj cesarz objawiagotow ość „prze- 
kształcenia tow. naukowego w aka- 
demję umiejętności*, sam prezes tego 
tow. odpowiada na to projektem, 
którego główną myśl tak- streścić 
można: „Najj. Panie! tow. naukowe 
w składzie dzisiejszym nie może zo- 
stać akademją umiejętności; człon- 
kowie jego nie mogą zostać akade- 
mikami bez. kompromitowania  tój 
najwyższej w świecie naukowym go- 


Poznańskiego 


braci Jeleniów. 


Zürichu i St, Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, Windenmachergasse, 3. — "W" ELanab 
& Voglora. — ww 


Kraków, niedziela 90 lipea. 


ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 
w Viedni: Hausenstejn $ Vogler, ener Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 


aryżu;: Ksiegarnia Władysiawa Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


na rzecz tej akademiji, odstąpić mu | będziemy czyności banku naprzód pod 


majątek swój odrębny i poddać się 
zarządowi i władzy tćj „akademii? 
czyż nie mogą spokojnie i swobo: 
dnie istnieć obok siebie te dwie in; 
stytucje: jedna, którą nas obdari 
rząd, a druga dawniejsza, zawdzię 
czająca byt swój prywatnym starą 
niom! ? „A 

Naszóm zdaniem, nietylko że te 
dwie instytucje mogą obok siebie. 
samodzielnie istnieć i rozwijać się, 
ale istnienie ich obok siebie wa 
wadzi w życie nasze umysłowe zba- 
wienny bardzo ruch i dobroczynną, 
rywalizację. r4 

Według projektu np. prof. Majera, 
publikacje akademii pochłonęłyby w 
znacznój części prace „tów. przyją- 
ciół nauk“: to wykluczyłoby wszel- 
ką rywalizację. Tymczasem przy od 
rębności tych dwóch instytucji nau- 
kowych „pamiętniki“ akademji wy- 
chodzić będą obok „roczników“ tow. 
naukowego. Będzie to bardzo zba- 
wienném tak dla pamiętników jak 


i dla roczników. Akademja będziej 


musiała wystrzegać się prac mier- 
nych i słabych, aby się utrzymać 
na właściwóm sobie stanowisku a to- 
warzystwo będzie chciało dorównać 
pracom akademii. 

I stałby się może wtedy ten nie- 
słychany w Krakowie cud, że pu- 
blikacje i druki, instytucji naukowych 
nie butwiałyby bezużytecznie na skła- 
dzie, ale rozchodziłyby się szybko. 
po kraju i zamiast być strawą mo- 
lów, stałyby się umysłowym pokar- 
mem najszerszych kół inteligencji 
krajowej. R 


s r 


dności; racz więc Najj. Panie ogra-|- 


niczyć dobrodziejstwo Twe do naj- 
mniejszćj tylko części członków tego 
towarzystwa.“ i 

Ta główna myśl projektu prof. 
Majera jest bardzo słuszną; pochwa- 
lamy ją zupełnie. W dzisiejszym 
składzie towarz. naukowe nie może 
całe zostać akademją umiejętności. 
Ale czego nie pochwalamy i czemu 
się sprzeciwiamy, to jest połowicz- 
ności tego projektu, który przejmu- 


, Strów niemieckich po części niestety |jąc tylko małą cząsteczkę członków 
SIĘ powiodła; zamianowawszy pro-|tow. nauk. do przyszłej akademii, 


 fesorami na niektórych wydziałach | chciałby jednak cały majątek i wszy- 


udzi nieznanych w literaturze pol- 
skićj, nie dziw, że dzisiaj Niemcy 
wskazywać mogą na całe wydziały 
 Umiwersyteckie u nas, których człon- 
4 kowje dla nauki i umiejętności nie 
nie_zrobili i nie nie robią. 

__ Nie sięgając daleko, mamy w Kra- 
_kowie wydział jeden uniwersytecki, 
| którego profesorowie niczóm się 
nie przyczynili do rozwoju umieję- 


stkie zbiory tow. odstąpić na wspól- 
ną własność akademji i pozbawić 
tow.: naukowe dzisiejszćj samodziel- 
ności. I z jakićjże to przyczyny, 
z jakiej racji? 

Czyż tyle już dziś u nas mamy 
ognisk życia umysłowego, że się 
obawiamy utworzenia jeszcze jedne- 
go, jako zbytecznego? Czy akade- 
mję umiejętności w kraju naszćm 


 tności, którzy w literaturze Kia "| uważamy już za piąte koło u wozu? 


kai żadnego nie zajmują stanow 


Z SZCZAWNICY. 


ą Ir. 


(Audiatur et altera pars). 


-|czy tow. naukowe musi a 


Warszawy, panna Si. ze Smoleńska, 5.|Łosgrośówka dostarczyła. Kraków także 


H. B. z Krakowa błyszczą na horyzon- 
cie Szezawniekiem. Prócz nich wiele róż 
i fiołków ukazujących się przy źródłach 
Józefiny i Wandy. Mężczyzn także do- 


, Szczawnica przepełniona obecnie. Roją|syć — więc gwarno wesoło. A kuchnia 
„Się dostojni dygnitarze galicyjscy, wspól- | Garanowćj chociaż trochę za droga, pod- 
Me z zwykłymi śmiertelnikami. Ks. L.|trzymuje humor. 


Sapieha, dr. Ziemiałkowski o- 
| | twierają szereg pierwszych. (Pan Z. już 
Wrócił do Lwowa Red). 
W niedzielę 23 b. m. 


 Skłądkowy na cześć pp. Sapiehy i Ziemiał- |stwie z całéj dawaćj 


Dziwić się prawdziwie, że przy takićj 
różnorodności żródeł w jakie Szczawnica 
obfituje — przy takićj obfitości rozrywek 


dawaliśmy obiad | miejscowych przy tak miłem towarzy- 


Polski naszéj tutaj 


owskiego. Były mówki jak zwykle — a zebranóm , dążą jeszeze nasi rodacy do 
nawet improwizował p. Uhodecki|kąpiel zagrameznych. 


na temat „Kochajmy się.“ Lecz mi- Jużciż prawda, że tam czasem wygo- 
| ata u nas epoka pięknych słówek — dniéj bywa, ależ wiele to lat upłynęło, 
czułych trazesów i gorących obietnic —|zanim te kąpiele wzrosły do dzisiejszych 


Pracy i czynów nam trzeba. A do pracy 


| wielu powołanych a mało wybranych. Ci|gamy, by 


rozmiarów. Od naszych wód zaś wyma- 
w kilku latach wyrównały za- 


| zas, którzy są wybrani powiadają wpra- granicznym. 


w, zie, że pracują w skrytości ale owo 
Cow tej pracy jak niewidać tak niewidać. 


icji o téj pracy nie świadczy. 


hh R RCA 


„nieść wam, że nam tu czas bardzo prey- 


niedzielę reuniony udają się znako- 


< 


o jużciż uchwała dalszych fortyfikacji, ! | „tut l 
a tém samém ruiny Krakowa i całéj Ga-i dalece, że przybywający obecnie już nie 


Tuszymy jednak, że ten 
nia za granicę już przeminą 
Dowodem tego napływ gości tutaj tak 


porad gonie- 


i ; g ej 
mają pomieszczenia. — Zajęte już domy 


Lecz nie o tém miałem pisać. Nie mo-| włościan niedaleko Dunajcu. Tych gości 
JĄ rzeczą krytykować ze Szczawnicy | chyba wyśmienita DU i 
szkodliwą czynność delegatów. Na to są Tah Ta kąpieli morskićj (?) za nie- 
Wasze artykuły. Ale do mnie należy do-| wygody w mieszkaniu wynagrodzić zdo- 


kąpiel Dunajcowa, ró- 


ła, Mamy tutaj także lekarzy poddostat- 


Jemnie upływa. Wycieczki w Pioniny dojkiem. Z dr. fTrębeckim na czele prym 
ozorsztyna i t. p. urozmaicają zabawy. wodzą lekarze krakowscy : 


dr. Sciborow- 


ski, Lutostański, Doskowski, Kryda i in- 


b ykować w dwóch kierunkach i z kolei roz 


Uwagi 


nad sprawozdaniem banku galicyj- 
skiego dla handlu i przemysłu. 


T: 

Na tegorocznóm walném 
cjonarjuszów banku galicy 
dlu i przemysłu, przedł 
banku bilans za cz 
roku 1869 do 31go gr 
czając do tego sprav 
tym samym cza 

Bilans ten i sp 
niu z bilansem i sp 
żonóm na poprzedni: 
niu dnia 25 maja i 
niami pojawiającemi | 
gu w Przewodniku ek 
ganie dyrekcji banko 
po raz pierwszy Od 
stytucji sposobność bli 
nia się w jéj czynności ; 

Powołanie nasze dziennikarskie wkład: 
na nas obowiązek zwrócenia uwagi na 
sposób, w jaki bank przychodzi w pomoe 
najgwałtowniejszym potrzebom krajowym, 
nie spuścimycjednak przytóm z oka na- 
leżytego względu na interes przedsiębier- 
ców. Spostrzeżenia nasze rozejdą się ara 
ać 


„zebraniu ak- 


stawił zwykły coroczny kontyngens. — 
Mnićj Galieja a najmnićj Poznańskie. 
Jak liczbą gości Kongresówka — tak 
wdziękiem 1 szykiem swych niewiąstece- 
luje obecnie Warszawa. Nie ubliżam na- 
szym damom ze Lwowa i Krakowa, ale 
serce Jgnie do Warszawianek. Cóż kiedy 
one krwawe befsztyki nad szmer strumy- 
ka przenoszą! Taką to drapieżność spra- 
wiają tutejsze źródliska ! 
25 lipca 1871. H. N. 


Co się śniło pewnego razu 


p. arelinkiewiczowi 


or ErranoOWwWie;, 


a co p. Laboulaye, autor francuzki, zasłyszawszy 
gdzieś, kazał śnić Angliko i, jakiemuś Jodotusowi, 
w Londynie. ~ i 


(Dokończenie.) 


Przeszedłszy się kilka razy po pokoju, 
żeby wzburzony umysł i podrażnione 
nerwy sprowadzić nieco do równowagi, 
stanął po chwili przy oknie. Szyby nie 
były bardzo zamarznięte, ale na ulicy 
śnieg iskrzył się w księżycowóm świetle, 
znać mróz od północy przybierał. Przy- 
tém był wiatr: zino musiało być bardzo 
dokuczliwe. 


|producentów galicyjskich powinien więc 


„|najszczersze chęci „połączenia korzyści 


względem przysług niesionych. potrze- 
bom krajowym, — a następnie pod 
względem sposobu, w jaki działa na ko- 
czyść akcjonarjuszów. W banku oby- 
watelskim, za jaki się bank galicyj- 
ski dla bandlu i przemysłu z góry ogło- 
sił, korzyści obu wymienionych stron nie 
powiuny z sobą kolidować; powinny 
owszem zostawać zawsze w należytćj ró- 
wnowadze. 

Tymczasem zaraz przy pierwszóm za- 
stosowaniu artykułu 6go statutów banko- 
wych, traktującego o przedmiotach wcho- 
dzących w zakres czynności banku, za- 
szła taka kolizja na wyraźną niekorzyść 
stosunków krajowych , viemy 
kładnie z przyczyn, których późnićj do 
tkniemy, czy nie z równą szkodą akcjo- 
narjuszów. i x 

Bank galicyjski dla handlu i przemy- 
słu (ustępy objęte w niniejszćj rozprawie 
cudzosłowem wyjete zostały dosłownie 
ze sprawozdań anku) „na mocy uchwa- 
ły z dnia 20 sierpnia 1869 zawiązał spół- 
kę komandytową w Tenczynku, biorąc 
w nićj udział w charakterze spólnika ko- 
mandytowego do wysokości 3!/,. Spółka 
nabyła na własność zakłady tenczyńskie, 
składające się z browaru, młyna parowe- 
o i gorzelni; posiada obok tego własny 
o zakładu przywiązany kapitał obroto- 
wy 100,000 złr. wynoszący.* 

„Bank przyjmując na siebie bankier- 
stwo spółki, zobowiązał się dostarczać 
jéj dalszego kapitału obrotowe:zo,. zastrze- 
gając sobie bezpośredni wpływ na bieg 
interesów i szczegółową nad ich prowa- 
dzeniem kontrolę.* 

„Bank zakupuje w drodze ko- 
misu dlazakładówtenczyńskich 
zboże dla młyna i browaru po- 
trzebne.* 

Obok tego bank przejął i od o- 

ółu producentów galicyjskich 

andel zbożowy sposobem ko- 
misu, 
Tu już jak najwyraźnićj zachodzi ko- 


Heja sprzecznych sobie interesów. Bank, 


jako komisant spółki; w którćj wziął u- 
dział blisko do połowy zysku, dążyć musi 
do zpiżenia cen zbożowych na targo- 
wiskach miejscowych, w charakterze zaś 
komisanta ogółu producentów zpw peta 
powinien dążyć do ich podwyższe- 
nia. Poszukiwanie wielkich targowisk 
zbożowych na odległym zachodzie euro- 
pejskim, opłaca się tylko przy wysyłkach 
wyborowego zboża. Komisant ogółu 


wysyłać w odległe strony sam wybór 
erzonego eai zboża, a pośledniej- 
zbywać bliższym konsumentom; ko- 
= ja zaś młynów tenczyńskich 
w tój mierze zupełnie odwrotny in- 
res. 
"Nie wątpimy bynajmnićj, że bank ma 


tejonarjuszów z korzyściami kraju,“ ale 
olizji do tego stopnia zaostrzonych prze- 
wieństw nie ogarnie duch obywatelski, 
hoćby najżarliwszy, a cóż dopiero, kie- 


Idy w chwilach mnićj opatrznych potrak- 


X veep 3 


uje siẹ rzeczy cokolwiek z pańska i, 
choćby z przykazem jak najsumienniej- 
szego postępowania, zleje się sprawy ko- 
misowe w ręce podrzędnych agentów. 

„To tóż od czasu do czasu pojawiają 
się skargi interesantów oddających swe 
zboże w komis bankowy na wyrabianie 
nizkich cen, obok wysokich rachunków 
pośrednictwa. Skargi te, choćby w części 


co się to dziać musi u tych biedaków, 
co nie mają za co węgla kupić!.. Czło- 
wieka w dobrze ogrzanym pokoju a dreszcz 
przejmuje!... 

Wreszcie położył się, smutny, niezado- 
wolniony z siebie, zirytowany. Ale znu- 
żenie przemogło nad wszystkićm i nie- 
bawem zasnął. Sen miał niespokojny : 
ciągle śniła mu się Joasia pod najroz- 
maitszemi postaciami. I przyśniła mu się 
znowu owa pusta i wilgotna izba z po- 
wybijanemi óknami; ale zamiast owéj 
małćj żebraczki leżała teraz na łóżku 
jego córka, strojnie przybrana, ale roz- 
palona, trawiona gorączką, konająca. 

Przy nićj stała jakaś kobieta, a raczej 
jakiś cień ubrany biało; to była Teresa, 
matka, która przyszła po duszę swego 
dziecięcia. í 

— Nameś winien temu co się stało — 
mówiła do pana Jana, patrząc na niego 
wzrokiem pełnym współczucia, — Tam 


jw niebie panuje prawo odwiecznćj spra- 
wiedliwości, wedle którego życie boga- 
czów związane jest z życiem ubogich. 
Każdy z tych biedaków, któremi wy tak 
pogardzacie, umierając zabiera ze sobą 
na tamten świąt duszę jednego z szczę- 
śliweów. Owa mała żebraczka, którą nie 
wielki datek mógł ocalić, umarła tćj no- 


cy — teraz kolej na naszą córkę! 


Kiedy Teresa tak mówiła, Joasia blada 


i jakby przeźroczysta wyciągnęła ku nićj 


rączki, jakby ulecieć z ni chciała. 2 
8 e - będzie! To moje 


Cena 


Skład papieru Z. J. Wywiałkowskiego, ksiegarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70—YWTe Ixwowie : Księgarnia 


Er 


były ugruntowane, nie mogą służyć za 
podstawę do bezwarunkowego potępienia 
wszystkich czynności komisowych banku; 
Napominamy jednak o nich, bo są uwagi 
godnym dowodem, że ogół, choć nie ro- 
zumuje, to jednak przeczuwa niewłaści- 
wość zachodzących kolizji i dlatego , już 
w interesie rozszerzenia zakresu czynno 
ści komisowych, nad których szezupło- 
ścią sprawozdania bankowe utyskują, — 
warto zważać na nie i postarać się o ra- 
dykalne rozłączenie komisu spółki ten- 
czyńskićj vd komisu rolników galicyjskich. 

Kolizje, w jakie wadliwe zastosowanie 
artykułu 6go statutów bankowych wpro- 
wadza bank galicyjski z potrzebami ks 


a nie wiemy do-|jowemi, sięgają jeszcze daléj. 


Bank ogłosił się bankiem dla han- 


dlu i przemysłu. Wypowiedział też, , 


w zupełnie właściwóm poczuciu swego 
powołania, że „rozwijanie i ułatwianie kre- 
dytu w handlu i przemyśle krajowym“ 
uważa za „główne swoje zadanie“. 

Wzięcie przez bank inicjatywy w za- 
chęcaniu do zakładania spółek akcyj- 
nych, obok otworzenia im widoku rozle- 
grego kredytu i ułatwień poszukiwania 
najdogodniejszych targowisk, byłyby téż 
niezawodnie wywołały znaczną ich ilość 
i podniosły rzeczywiście przemysł krajo- 
wy. Ale jednocześnie zaczął bank rozmy- 
ślać nad rzeczą, którą nazwał „formą 
kredytu“. Nie wiemy na podstawie ja- 
kich zasad ekonomieznych odbywał te 
medytacje finansowe, ale, jak się w skut- 
ku okazało, doszedł do przekonania, że 
najlepszą „formą kredytu* jest pożyczać 
sobie samemu. Wziął więc przeważny u- 
dział w zakupnie matak ji fabrycznych 
w Tenczynku i cukrowni w Łubnéj, i 
przyjął na siebie bankierstwo tych spółek. 

Nie powstanie dwóch albo trzech fa- 
bryk, ale gęste rozrastanie się ich 
po kraju należy do nagłych potrzeb 
krajowych, żeby płody nasze surowe nie 
traciły na próżno połowy swćj wartości 
przez koszta dalekiego wywozu, a odcho- 
dy fabryk wracały ziemi przynajmnićj 
część wyczerpanćj z nićj siły. Sposób 
więc, w jaki bank nibyto przybywa w 
pomoc przemysłowi miejscowemu, sprze- 
ciwia się wręcz najgwałtowniejszym po- 
trzebom krajowym. Prez ograniczenie na 
kilka zakładów sił finansowych, które 
miały służyć szerokiemu ogółowi, zapo- 
biega się dalszćj konkurencji i uniemoże- 
bnia rozrost fabryk niezbędnie krajowi 
potrzebnych, sprowadzając nadto na kraj 
wszystkie złe skutki przedsiębiorstw zbli- 
żających się w swym charakterze do mo- 
nopolów. 

Rozważenie więc wszystkich co tylko 
wyłuszczonych względów zmusza nas do 
wyrzeczenia ze smutkiem, że bank gali- 
cyjski założony przeważnie dla przemysłu 
nie wspiera w należyty sposób rozwoju 
przemysłowych sił krajowych. 

A mógłby przynieść tę przysługę kra- 


jowi nawet bez wyrzeczenia się 


swćj teorji o formach kredytu, 
gdyby tylko zechciał wejść głębićj w z a- 
sadnicze potrzeby naszego przemysłu. 
Zachodniej Galicji braknie węgla często 
nawet na opał, Wochodnia wcale go nie- 
ma. Bez węgla zaś niema prze- 
mysłu. Kto ułatwi możność nabycia ta- 
niego węgla w dowolnćj ilości, ten przez 
to samo otworzy prawdziwe źródło prze- 
mysłu. Instytucja więc, która opiekę nad 
wzrostem przemysłu do głównych swych 
zadań policza, powołaną jest przedewszyst- 
kiem do stworzenia téj podstawy prze- 


wybuchając ogromnym płaczem.— Ja nie 
dam!.. nie pozwolę... 

— (o to tatce takiego? — odeżwał się 
tuż przy nim jakiś miły głosik, który go 
ze snu przebudził. — Czy tatka nie słaby, 
że o tym czasie jeszcze w łóżku? 

— To ty Joasiu! — krzyknął nieszczę- 
śliwy ojciec chwytając ją obu rękami i 
przyciskając do piersi. — To ty?.. i zdro- 
wa? nie chora?.. co?.. A coś zrobiła 
z dukatem?.. 

— Z dukatem? — zapytało napół prze- 
straszone, napół zadziwione dziewczę — 
wydałam go... przecież mi tatka po- 
zwolił. 

— Już go wydałaś?.. 
na co? 

— Powiem, ale późnićj... przygotowa- 
łam tatce małą niespodziankę... A teraz 
proszę wstawać, bo śniadanie już dawno 
czeka. 

Pan Jan wstał, ale dziwnie pomięszany. 
Przy goleniu zarznął się dwa czy trzy 
razy porządnie, nareszcie ubrał się i po- 
szedł do pokoju córki na śniadanie. sk 
zamiast jeść wpatrywał się ciągle w J0- 
asię a oczy zachodziły mu łzami. a CZE 
Kubek w kubek matka i matka! 
mówił sobie w duchu — nawet głos zu- 

ełnie nieboszezkę przypomina. | 

A kiedy Joasia, wedle zwyczaju, przy- 
niosła na tacy kawę, którą zawsze przy- 
rządzała sama, pan Jan po r 
w życiu nie tknął się ulubionego napoju, 


ale powiedz- mi 
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mysłowego rozwoju. Wzięcie przeważnego 
udziału w wielkićj spółce wyzyskiwania 
kopalni węgla nie zabijałoby konkurencji 
krajowych, bo się o nie drobniejsze ka- 
pitały ubiegać nie mogą, a zaopatrzyłoby 
kraj w produkt, którego obfite zasoby 
rne» same przez się przemysł wywo- 
ują. 

Przed niedawnym czasem można było 
nabyć kopalnie Jaworzniekie. Chwila 
była pomyślna. Delegacja, którćj przy- 
mierza rząd nietylko potrzebował, ale bez 
którćj do uzyskania budżetu wojskowego 
wcale obyć się nie mógł, miała w 
ręku sposobność (a ze względu na za- 
mierzone obieranie ziemi naszćj ze środ- 
ków podnoszenia przemysłu narodowego 
nawet święty obowiązek) do użycia tak 
zwanego „parcia* na rząd. Bank nie 
był w niemożności zdobycia się na odpo- 
wiednie środki. 

Nie mówiąc już o wycofaniu 265,000 
złr., które z podwójną szkodą kraju u- 
grzęzły w Tenczynku i Łubnćj, a któ- 


rych wycofanie potrzebuje pewnego czasu, - 


bank przez puszczenie w obieg zarezer- 
wowanych 7,200 akcji udziałowych, które 
w chwili ogłoszenia przedsiębiorstwa praw- 
dziwie narodowego, a przytém bar- 
dzo zyskownego byłyby się lotem 
błyskawicy rozbiegły i przez zrealizowa- 
nie tćj części papierów publicznych, które 
nad konieczność zaspokojenia interesantów 
iszczających wpłaty na węgierskie w 
tece spoczywają, mógł był zgromadzić w 
rezerwowćj kasie przeszło 600,000 złr., 
bez najmniejszego uszczerbku 
w dotychczasowym kapitale o- 
brotowym. 

Z tak znaczną sumą w odwodzie, ban- 


kowi zabiegliwemu, a żarliwie ża zę z. 
ale 


nie już nagłością potrzeb krajowy 

po prostu ostatnią chwilą, która, teraz 
niewyzyskana, miała dla sprawy przemy- 
słu krajowego na zawsze przeminąć, nie 
powinno było być zbyt trudno zorgani- 
zować wielką spółkę udziałową i opano- 
nować na rzecz kraju ostatnie zasoby wę- 
gla krajowego. sprawa bardzo na- 
gląca, wobec usiłowań niemieckich zwró- 
cenia jéj na korzyść Wiednia, wielk 
niebezpieczeństwem przyszłości przem l 
naszego grożąca i z tego względu nieza- 
przeczenie najważniejsza ze wazystkidj 
na jakie się wielkie przedsiębiorstwa 
nansowe kraju naszego zwracać powinny. 
W miejsce zabiegliwych czynności, bank 
czekał z założonemi rękami aż pora prze- 
minie, a po czasie ogłosił przez organ 
swój dziennikarski jeremjadę na oboję- 
tność kraju. 

Smutne to czasy dla Galicji i głównie 
na nićj opierającćj się dziś sprawy naro- 
dowćj — smutniejsza jeszcze postać ludzi, 
którzy, w chwilach grabieży podkopującćj 
całą przyszłość wodo narodowego, 
śpią na posterunkach, które naród dla 
bezpieczeństwa swego wysunął. 


W sprawie fortyfikacji Krakowa 
otrzymujemy następujące uzupełnia- 
jące uwagi: s 

1) „Twierdzenie Czasu, jakoby dla de-. 
legatów galicyjskich było  niepodobnóćm 
uzyskać wykreślenie z budżetu sum ma 
fortyfikacje Krakowa, jest oprócz tego, 


że wcale delegatów nie tłómaczy, zupeł- - 


nie mylnóm. 
Przez trzy lata sumy te wykreślano i_ 


delegacja przeciw fortyfikacjom głosowa- 


dziecko! — wrzasnął pan Jan Aari z głębokićm westchnieniem zapytał : 


oasiu, co zrobiłaś z dukatem?.. 

Wtóm z po za Joasi ukazała się jakaś 
kobieta, ubrana czarno, zupełnie tak jak 
ta, którą pan Jan widział we śnie, i bio- 
rąc naszego księgarza nieśmiało za rękę, 
rzekła: 

— Niechże mi wolno będzie podzięko- 
wać wielmożnemu panu za dobrodziej- 
stwo odebrane z rąk tćj ślicznćj panien- 
ki, która wczoraj przyszła sama w pań- 
skióm imieniu ofiarować mi pomoc, © 
którą wielmożnego pana prosiłam. Z łaski 
jéj moja córka ma dzisiaj co jeść i izbę 
ogrzaną; z łaski pańskiej zapłaciłam czynsz 
i na cały miesiąc mam znowu głowę 
chę spokojniejszą. Nadzieja na nowo wstą- 
piła we mnie O! niech ci Bóg raczy za- 
chować tę, która ocaliła moje dziecko! 

— (o to na miesiąc! na miesiąc ! Ez 
zawołał pan Jan.— Powiedz pani na sr 
na trzy miesiące, na rok cały, ud sowa 
Pan Bóg na to przecież daje ludziom ma- 
jatek, żeby się dzielili nim z biedniejszy- 
mi. Czynsz z mieszkania ja już biorę na 
siebie, a i o dziecku pani będę pamię- 
tał — to jest będziemy pamiętali : ja i 
moja Joasia. Więc niech pani będzie spo- 
kojną, niech się pani zajmie zdrowiem 
córki, a przedewszystkićm proszę się nie 
poddawać rozpaczy i porzucić tę szaloną 
i zbrodniczą myśl wyskakiwania oknem | 
W każdym razie możesz pani liczyć na 


raz pierwszy | mnie. 
Kobieta wielkiemi oczyma popatrzyła 


© * M! 


micie, — Piękności takie jak pani Br. zlni. Zaś gości kąpielowych przeważnie 


— Mój Boże! — westchnął pan Jan — 


ła — toż samo mogło się stać i w tym 
roku,gdyż zaledwo kilkoma, cza- 
sem jednym głosem sprawy się 
rozstrzygały. Rzecz zależała więc 
od głosów delegatów galicyjskich. ` 
2) Nadto w r. 1869 podała była rada 
miejska krakowska petycję do delegacji 
wspólnych nie już o zaniechanie dalszych 
fortyfikacji, ale o zburzenie zupeł- 
ne już wystawionych. Obie dele- 


 gacje nietylko petycji tćj nie odrzuciły, 


ale owszem przekazały ją ministerstwu 
„żur tunlichsten beriieksichtigung*, co- jest 
najwyższą polecającą formułą parlamen- 
tarna. Fakt ten dowodzi, że dełegaci nie- 
tylko byli powinni, ale i mogli postąpić 
aj myśl interesów Krakowa i całćj Ga- 
icji. 

3) Delegaci głosowaniem swojćm tego- 

rocznóm — mniejsza o-to, na jakie for- 
tyfikacje — przyznali w zasadzie fortyfi- 
kowanie Krakowa; rzecz, jakeście już wy- 
kazali dowodnie, tak dla Austrji jak i dla 
Polski nie już niepotrzebną, ale wielce 
zgubną. 
' 4) Przypuściwszy nawet, że uchwalone 
w tym roku 400,000 złr. na fortyfikacje 
Krakowa: miałyby posłużyć (?) na budo- 
wę owych odległych fortów, wymagają- 
cych 10 do 15 miijonów, a które byłyby 
tylko szkodą i zgubą, do dziesiątćj potęgi 
podniesioną — to nadto jasném jest, że 
choćby owe odległe forty stanęły (kiedy?) 
mimoto dzisiejsze zburzone nie 
będą. Więc oczywiście i zdanie, 
dowa odległych fortów uwolni miasto od 
dzisiejszych więzów, jest prostą bańką 
mydlaną, którćj chyba dziecko uwierzyć- 
by mogło, i która delegacji wcale obronić 
nie może. 

Należałoby się, sądzę; żeby pp. dele- 
gaci; a jest między nimi i krakowski po- 
seł i poseł krakowskićj izby: handlowej, 
wytłómaczyli krajowi, bodaj tę jednę 
z swoich tajemnic.“ 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Litwa. [W sprawiereorganizacji 
sądownietw] wyszedł ukaz carski w 
początkach bieżącego miesiąca. Czyliż, 
runie dawny, jak najgorszej pamięci, biu: 
rokratyczny porządek. w naszych 9ciu li- 
tewsko-ruskich gubernjach? Ukaz carski 
„do rządzącego senatu* nie powiada, jak 
prędko to nastąpi; wyznaczeńie czasu 
wprowadzenia nowego sądownictwa pozo- 
stawiono ministrowi sprawiedliwości. Cho- 
ciaż w ukazie powiedziano, że takowe bę- 
dzie wprowadzone na ścisłćj podstawie 
ustawy z 1864 roku, jednak w istocie rze- 
czy, z powodu wyłącznego stanu naszego 


kraju, reforma nie będzie obecnie usku- 


tecznioną w całćj jéj rozciągłości; to osta- 
tnie nastąpi równocześnie z zaprowadze- 
niem w naszym kraju instytucji ziemiań- 
skich. Lecz kiedy ?.... 


Lwów 28 lipca. 
"B[Namiestnik—w sprawie zja- 
zdu—z wszechnicy—szcezególny 


rodzaj germanizatorów|. 


Nowy a właściwie dawny namiestnik, 
objął już z dniem wczorajszym komple- 
tnie urzędowanie. Przybywającego z Wie- 
dnia na dworcu kolei witał między inny- 
mi wiceprezydent miasta dr. Jasiński 
w zastępstwie nieobecnego prezydenta i 
dwóch radnych: pp. Miączyńskii 
Mozer. Wczoraj przedstawiono hr. G'o 
łuchowskiemu urzędników podwła- 
dnych a dziś odbyło się w namiestnictwie 
przedstawienie korporacji i władz, obe- 
cna była także część rady miejskićj z dr. 
Ziemiałkowskim na czele. 
Prezydencję w austr. banku centralnym 
dla kredytu ziemskiego niedawno założo- 
nym , którą piastował hr. Gołuchowski, 
objął teraz Stanisław hr. Gołuchowski. 
Do zjazdu sierpniowego, raźnie idą przy- 
gotowania, komitet składkowy i kwato- 
runkowy krząta się pilnie i z dość Ad 
myślnym skutkiem, mnićj skorą od oby- 


= watelstwa do popierania zjazdu, okazała 


2 aaż L r 


/ się rada miejska, wydział odmówił z u- 


jełnie prośbie komitetu o datek na ce- 

zjazdu. Program zjazdu już teraz zo- 
stał znacznie zmieniony, mianowicie w tym 
kierunku, by uniknąć używania wojska 
do utrzymywania porządku przy ałeach 
ogrodowych. 


na pana Jana, bo jéj myśl samobójstwa 
ani postała nigdy w głowie; ale z dru- 


> _ gićj strony jak tu było wątpić o rozumie 


człowieka, który takim językiem do niej 


potral”, Ucałowała więc ręce pana 


ana i Joasi, i odeszła pełna nadziei i 
radości, gdyż pan Grelinkiewicz z córką 
obiecali ją jeszcze w ciągu tego samego 
dnia odwiedzić. 

Pan Jan dotrzymał słowa: przyszedł 
z Joasią, a za niemi przyszedł wózek 
wyładowany najrozmaitszemi rzeczami. 
Były tam dwa materace, dwie kołdry, 
węgle, drzewo, suknie, zasoby spiżarnia- 
ne i t. p. Pan Jan własną ręką napalił 
w piecu, a Joasia zakrzątnęła się około 
dziewczynki. Umyła ją, uczesała, ubrała, 
włożyła jéj ciepłe wełniane pończochy, 
dwa albo trzy kaftaniki i niewiedzieć już 
wiele spódniczek; przytóm pieściła: ją i 
całowała ciągle. Dziecko wzruszone taką 
dobrocią i troskliwością, do którćj nie 
było przyzwyczajone, przylgnęło od razu 
do swćj dobrodziejki i nie chciało jéj już 
odstąpić. Na domiar radości, lekarz we- 
zwany przez pana Jana oświadczył, że 
cała choroba dziewczęcia pochodzi z nę- 
dzy i głodu; choroba to Śmiertelna dla 
ubogich, ale bogaci łatwo jéj zaradzić 
mogą. 

Matka patrząc na obie dziewczęta pła- 
kała z radości, płakał także i pan Grelin- 
kiewicz. Trzy godziny u biednćj wdowy 
zbiegły mu jęk jedno mgnienie oka; za- 
pomniał o domu, o księgarni, słowem 0 


- Wszechnica "nasza z nowym rokiem|życzki nie udało się umieścić tylko w |szości, 


szkolnym, przybierze nową zupełnie po- 
stać. Mnóstwo zgłasza się docentów Po- 
laków i Rusinów młodych, a z profeso- 
rów Niemców kilku zaledwie zostanie; 
idą oni w części na pensję, w części na 
inne posady; z żalem żegna Lwów i dra 
Rulfaprzenoszącego się do Wiednia, któ- 
ry w ciągu swego pobytu u nas, zdołał 
sobie wyjednać wielki szacunek u ogóła 
a mianowicie.u młodzieży bezstronnością 
swoją, uprzejmością i prawdziwą wiedzą. 

Mówiąc o profesorach niemieckich, nie 
mogę przemilczeć o innym, daleko cie- 
kawszym” rodzaju giermanizatorów, który 
się u nas od dawna zagnieździł. Mówię o 
pewnych adwokatach, na szczęście nieob- 
fitujących w klientelę, którzy mimo, że 
od dawna urzęduje się po polsku, zarzu 
cają sądy podaniami niemieckiemi, dość 
barbarzyńskiego autoramentu —a są to 
sami Polacy, dziwne to zjawisko ma 
się tłumaczyć tém, iż pewni zdwokaci 
nie robią sobie z tego skrupułów podpi- 
sują swoją firmą bazgraniny żydowskich 
pisarzy pokątnych t. z. winklerów, któ 
rych mamy pod dostatkiem. ~i 

Wiedeń 27 lipca. 

prZaczynająsięzajmowaćkwe- 
istją: czyli ministerjum przy- 
stapi do rozwiązamia sejmów? czy 
wszystkich, czy niektórych ? — Niemcy 
utrzymują, że aie byłby dla nich gorszy 


że bu- | rezultat nowych wyborów, zdaje się na 


wet niektórym, że wyższa Austrja, a mo- 
że i Tyrol przysłaliby do Wiednia kilku 
wiernokonstytucyjnych więcćj. — Tak im 
mniemany konflikt pruskiego rządu z du- 
chowieństwem katolickióm zajechał w gło- 
wę, że im się zdaje, jakoby i zapatry- 
wania się téj części ludności niemieckićj, 
która nie sympatyzuje z dokrtynerją cen- 
tralistów, zmieniły się na ich korzyść. 
Jakie złudzenie! Przeważna część nie- 
mieckićj ludności w państwie austrjac- 
kićm ani sympatji do Prusaków nie ma, 
ani ją obchodzą sprawy wewnętrzne tego 
państwa. Zazdroszczą wprawdzie tój wiel- 
kości w krótkim czasie zdobytćj, tylu 
pieniędzy, do których doszedł mały do 
niedawna Prusak; ale kokietowanie z no- 
wym przedstawicielem siły, zostawiają 
doktorom z miast. 
: 'Qzesi,ilewiem, nie domagają 
się rozwiązania swego sójmu; 
mają w nim większość; ale tak oni, 
jak przewódzcy morawscy żądają prze- 
prowadzenia nowych wyborów do sej- 
mu morawskiego. Spodziewają się, 
że nowe wybory poszłyby tam, jak za 
Beleredego. Konfiguracja sejmu była taka, 
że przy wyborach do rady państwa dwóch 
ś Niemców wybrano — ale wtedy p. Beust 
niezważając na dokonane wybory, roz- 
wiązał wraz z czeskim i morawski i zda- 
je mi się: Krainy. Ze galicyjskiemu gro- 
ził rozwiązaniem , wiadomo powszechnie. 

Minister handlu Sehiffe wyjechał do 
Czech i to już szkodzi Niemcom — nie 
przypuszezają, żeby człowiek nauki, eko- 
nomista z profesji, miał popęd lub czuł 
potrzebę zwiedzenia tych zakładów fabry- 
cznych i przedsiębiorstw na wysokim stó- 
pniu praktycznego wydoskonalenia zostają- 
cych, jakich nie posiada żadna prowincja 
Austrji. 

Vaterland dziś już śmiało przemawia 
za ustrojem federacyjnym; ale nie w tém 
punkt ciężkości, że uważa taki ustrój za 
zbawienny dla Austrji, ale właśnie w 
tém, że nie ogranicza swoich emanacji 
na t.z: Przedlitawje; tylko żąda (i wypo- 
wiada przekonanie swoje czy swoich cze- 
sko-feudalnych mecenasów, że do tego 
przyjść musi), żeby monarcha nakazał 
przeprowadzenie ugody. prawno - polity- 
cznéj ze wszystkimi krajami, niewyłą- 
czając i Węgier. 

Jakiego to trzeba zaślepienia i pewno- 
ści siebie, żeby wystąpić w imieniu bądź 
co bądź nielicznćj koterji feudalno- 
czeskićj z projektem, któregoby nie za- 
akceptowali ani Niemcy, ani Węgrzy z 
zasady, a może 400/, ludności ze wzglę- 
dów politycznych, bo by się obawiali, 
żeby wśród nowego chaosu Austrja nie 
przepadła. f 

Giełda okazuje skłonność do obniżenia 
kursów. Jako antidotum wynajdują i roz- 
szerzają rozmaite pogłoski mające na ce- 
lu rozbudzenie na nowo spekulacji na 
podwyżkę. 

Między innymi rozpuścili wieść, że ko- 
leje tureckie budują się pośpiesznie (choć 
pieniędzy potrzebnych niema; gdyż po- 
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wszystkióm, i dopiero rozsądna Joasia 
skłoniła go w końcu do opuszczenia tój 
izby, w którćj zastał rozpacz i nędzę, a 
zostawiał radość i szczęście. 

Wróciwszy do domu, wziął Joasię na 
kolana. 

— Moje dziecko — rzekł głosem mo- 
cno wzruszonym— odtąd ty będziesz mo- 
im jałmużnikiem. Ja przy moich zajęciach 
nie mogę tak pamiętać o biednych, jak- 
by się godziło; więc ty, która tak umiesz 
pełnić miłosierdzie, musisz ten wydział 
wziąć: na siebie. Ja będę tylko twoim 
podskarbim; a niech cię głowa o to nie 
boli, żebyś mnie nie zrujnowała, bo wi- 
dzisz, nie darmo to powiadają, że Pan 
Bóg zawsze ma więcćj niż rozdał; a znasz 
tóż i owo przysłowie: „Jak Kuba Bogu, 
tak Kubie Bóg“. — Więc choćbyśmy tam 
coś i twego posagu nadwyrężyli, i choć- 
byś nawet nie dostała męża profesora, 
to nam to znowu Pan Bóg na czóm in- 
ném wynadgrodzi. 

I cały dzień i cały wieczór, pełnym 
| niewysłowionćj miłości wzrokiem śledził 
|każdy krok, każdy ruch Joasi. Ale kie- 
dy dziewczę poszło spać, a on został 
sam, wydobył z biurka napół zatarty por- 
trecik nieboszezki żony, iłzawym głosem 
mówił, jak gdyby go ten obrazek mógł 
słyszeć : 

— Nikt, nikt nie myśli o tobie, nawet 
to biedne dziecko, które cię nie znało; 
ale ja ciebie kocham zawsze, i nawet to 
dziecko kocham tak bardzo, dlatego że 


części) i że zbankrutowany La grand 
Dumonceau raptem przyszedł gdzieś za 
morzem do miljonów i nie wie, coby mą- 
drzejszego począć, jak zrównać dług 8mi- 
ljonowy anglo - austrjackiemu bankowi... 
wszystko na pobudowanie naiwnych i na 
podniesienie dotyczących akcji. 

Wiedeń. [Ugoda z Czechami.| Mi- 
nister handlu dr. Schäffle objeżdża już 
od d. 25go b. m. Czechy i Morawę, jak 
N. fr. Pr. utrzymuje, w sprawach ugody. 
Równocześnie podaje stara Presse niektóre 
bliższe szczegóły dotyczące tój umowy i 
tak : 

„Do sejmu czeskiego należeć ma usta- 
wodawstwo eo do szkół, sprawiedliwości 
i co do przyzwalania bezpośrednich po- 
datków. Przyzwalanie podatków pośre- 
dnich i rekrutów ma być uznane za spra- 
wę wspólną i oddane wspólnćj reprezen- 
tacji państwa. Zarząd polityczny pozosta- 
nie wprawdzie i nadal w ręku władz rzą 
dowych, ale w sprawach odnoszących się 
dolacjj sejmu odpowiedzialne będą 
przed sejmem. Do koronacji zwołany zo- 
stanie nadzwyczajny sejm czesko-moraw 
sko -szląski. Natomiast wyślą Czesi posłów 
do rady państwa, dla zapewnienia więk- 
szości 2/, głosów, potrzebnej do uskutecz 
nienia zmiany w konstytucji. Ma to już 
być ostateczna granica, poza którą dr. 
Rieger nie ma podobno upoważnienia do 
przyrzekania większych ustępstw. 

Wspominaliśmy już przed kilkoma dnia- 
mi o tych punktach ugody; dziś podaje- 
my je w dokładniejszój formie. 

—. (Polszczenie uniwersytetu lwowskie- 
go) szybko postępuje. Ostatni numer Ga- 
zety wiedeńskićj przynosi w części urzę- 


dowćj doniesienie, że postanowieniem z 
i J 


d. 26 lipca b.r. mianował cesarz zwy- 
czajnego profesora klasycznćj filologji 
przy uniwersytecie lwowskim dra Wilhel- 
ma Kergla, zwyczajnym profesorem 
tego samego przedmiotu przy uniwersy- 
tecie w Gracu. Uważając rychłe i stano- 
wcze załatwienie tój sprawy jako dowód 
PEN TD ministerstwa dla naszego 
kraju i zadatek ważniejszych ustępstw w 
blizkićj przyszłości, niecierpliwie oczeku- 


jemy dekretów przenoszących resztę nie- 


mieckich profesorów z uniwersytetu lwow- 


skiego na uniwersytety niemieckie, mia- 


nowicie też prof. Kottera, którego nie- 
fortunny wybór na rektora uniwersytetu 
słuszne w całym kraju wywołał obu- 
rzenie. 

—— (Co sądzą Węgrzy 0 żądaniach Czo- 
chów.) Pesti Napło organ Deakistów pisze: 
„Faktem jest, że nieparlamentarne wy- 
stąpienie Czechów nie może u nas wzbu- 
dzić współczucia, że niektórym ich 
żądaniom, mogącym nadwerę- 
żyć dualizm, musimy stawiać opór. 
Chcemy pokoju w Austrji, sprzeciwiamy 
się jak najmocenićj dążeniom ultracentra- 
listycznym i nie możemy się nad niemi 
unosić, choćby nam je przedstawiono w 
nowćm czeskićóm wydaniu. Takie jest po- 
wszechne zapatrywanie w Węgrzech.* 
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Fraricja. 


i Włoch. Dzisiaj po szczęśliwóm roz 
zaniu kwestji rzymskićj, co się tyczy 
dzy doczesnój, stanowisko arcybiskupa 
na zewnątrz jest już bierne. ale natom 
ma wielkie i nader ważne znaczenie 


wewnątrz. Albowiem Paryż, jako ognisk oł 


centralnej władzy Francji, ustawicznie 
przepełniony jest dygnitarzami kościołś 
tak, że tu koncyljum trwa nieprzerwanie, 
a oddziaływanie opinji miejscowego ar- 
cybiskupa, odźwierciadlającego rząd, dla 
władzy wielce jest na rękę. Ztąd tóż na 
nominację ks, Guibert arcyb. z Tours na 
tutejszą posadę, na dzisiaj wyłącznie 
zwróciło uwagę nietylko dziennikarstwo 
i katolicy, ale nawet ludzie obojętni na 


Przyszłość Francji zależy od formy wy- 
konawczćj władzy, a ta od opinji więk- 
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w niém widzę ciebie!.. Miałżeby sen mój 
dzisiejszy być ostrzeżeniem?.. któż to 
zgadnąć może; bądź co bądź, niech si 
dzieje wola boska! Ale jeżeli ten anio 
ma niedługo wrócić do nieba, to proś 
Boga moja droga Tereniu, proś go tak 
jak ja go codziennie proszę, żeby mnie 
wprzód zabrał z tego świata! 

Pan Jan położył. się z głową trochę 
ciężką; poczceiwiec nie był przyzwycza- 
jony do tylu wzruszeń, przespał jednak 
całą noe nie obudziwszy się ani razu i 
nie mu się nie śniło. Nazajutrz widząc 
Joasię wesolutką i pełną życia, wybił so- 
bie z głowy wszystkie o nią niepokoje, 
a nawet z przyjemnością przypowinał so- 
bie dzień wczorajszy. W dniu tym zapo- 
mniał on był o dwóch namiętnościach, 
które dotąd stanowiły główne podstawy 
jego szczęścia, to jest o książkach i o 
pieniądzach, a jednak dzień ten był naj- 
szczęśliwszym 1 najpiękniejszym z całego 
jego życia. Za ten dobry uczynek, który 
go tak mało kosztował, jakże hojnie już 
był wynagrodzony! Bo czyż może być 
dla ojca coś droższego nad widok roz- 
wijających się szlachetnych uczuć w sercu 
jego dziecka?.. I czyż może się znaleźć 


większa dla niego rozkosz nad widok|był utworzyć silny zastęp, mający na 


roztwierającćj się dla uezucia miłosier- 
dzia duszy — duszy, którćj przeznacze- 
niem jest: kochać! 


wszelkie spory filozoficzno - teologiczne. 


zbiegu okoliczności i zręcznego 
wpływu ajentów, mających jakikolwiek 
w tóm interes. 

Wybór ks. Guibert na arcybiskupstwo 
zo nastąpił przypadkiem; w liczbie 

andydatów ubiegających się o to, ani 
przedstawianych przez opinję powszechną, 
nie był. 

Kandydatami na sergi: 1) Dupan- 
loup, biskup Orleanu, ks. książe La 
Tour d'Auvergne, arcybiskup z Bourges, 
3) ks. Freppel, biskup d'Angers. Każdy 
z tych uzedh miał lub téż mógł mieć 
opinje odpowiednie ostatecznćj formie 
rządu, ale że ta została odroczoną, więc 
i kandydatury współubiegających się upa- 
dły; a to jednak li tylko dlatego, że trzeba 
było kogoś takiego, coby nie miał ża 
dnych opinji politycznych, a tém samém 
i nie wdawał się w politykę. Wykryto 
ten drogocenny skarb, w dzisiejszych cza- 
sach bardzo rzadki, a tym jest ks. Gui- 
bert, arcybiskup z Tours. 

Opinje ks. Dupanloup znane są wszyst- 
kim; orleanista czystćj krwi. Tron Orlea- 
nom na chwilę nie dopisał, biskup Du- 
panloup ostał w słodkićj nadziei wy- 
Sakki wadi esy czasów. Arcybiskup 
La Tour d'Auvergne, potomek staroży- 
tnego rodu, dworak, arystokrata, mógł 
był być ozdobą dworu Henryka V. Tylko 


fuzzęściem na pociechę republikanom, 


ten swoim średniowiecznym manifestem 


skompromitował siebie i całe stronnietwo 
legitymistów, a już tóm samóm i kandy- 
daturę księcia de La Tour d'Auvergne. 
Tu trzeba jednak dodać, że kiedy za cza- 
sów panowania Napoleona III arystokra- 
cja stroniła od niego, ta familja była 
przychylną Bonapartym, gdyż wiemy, że 
rodzony brat arcybiskupa, niedawno zmar- 
ły, książe La Tour d'Auvergne, był am- 
basadorem w Wiedniu, w Londynie, na- 
stępnie ministrem spraw zagranicznych 
we Francji, zresztą toby nie przeszko- 
dziło być dobrze i z Henrykiem. 

Biskup Freppel młody, nieznany, od 


roku piastujący tylko godność, zkądże 


więc się wzięło opinji publicznćj paso- 
wać na takie stanowisko, jak arcybiskup- 
stwo paryzkie, człowieka nieznanego? 
Z jednćj strony opinja powszechna, przyj- 


inując teraźniejszą formę rządu, to Jest 


republikę za pewnik, z drugićj zaś mając 
ks. Freppela za republikanina, uznała 
tu za stósowne utwierdzać publezność 
wszystkiemi sposobami w tym, kierunku. 
Skoro się pokazało, że dzisiejsza rzecz- 
pospolita jest tylko z imienia a mie z pra- 
wa, ńadto, że biskupowi Freppelowi może 
się nigdy nie śniło być republikaninem, 
postąpiono z nim tak samo, jak z innymi, 
to jest, pozostawiono przy kwiecistćj na- 
dziei na przyszłość. Powiadam, że ks. 
Freppelowi może się nie śniło być repu- 
blikaninem. Otóż w paru słowach o tóm 
powiemy : 

W 


a ozdoba i chluba duchowieństwa 


s. Freppela jako profesora i dając mu 
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tetu, biskup Maret, natychmiast rozrzuca 
swoje sławne dzieło pod tytułem: „Du 
Concile Général et de la Paix Religieuse“ 
po całym Świecie; ksiądz Gratry, profe- 
sor tegóż fakultetu, członek paryzkićj 


w świecie, widząc siebie tak haniebnie 
oszukanym i wyśmianym, jak lew zra- 
niony rzucił się na jezuitów i w swoich 
niezrównanych broszurach pod tytułem : 
„Mr. L Evêque d Orléans et Mr. L Arche- 
vèque de Malines“ bez litości siekł i sma- 
gał-gbłudę zwolenników pogańskiego no- 
watorstwa. Niedosyé tego, ks. Loyson, 
brat sławnego ojca J acka, profesor teologji 
moralnéj, jak również i sekretarz tegóż 
fakultetu F Bazin zakładają dziennik 
La Concorde i w imieniu Sorbony wprost 
i bez żadnych ogródek występują prze- 
ciw nieomylności papieża i domagają się 
religii opartój na rozumie, dającój się i 
mogącćj zastósować się do pojęć i po- 
trzeb wieku, nie zaś jakichś tam czczych 
formuł do kadzenia fetyszów egipskich. 
Ale to już było zapóźno. Najniższe sługi 
jezuitów, biskupi in partibus, siedzieli już 
oddawna na Tan jezuickich pod ko- 
mendą Antonellego, a biorąc w rachubę 
sztuki nie głowy, znaczna większość już 
była po stronie zwolenników papieża- 
boga. 

Ksiądz Freppel gdyby był sumiennym 
człowiekiem, na samym wstępie odpra- 
wiłby był jezuitów z kwitkiem, a nato- 
miast łącząc się z ks. Dóllingerem, z bi- 
skupem Strosmajerem, z naszym prałatem 
Sosnowskim i z wielu innymi ludźmi my- 
Śli, czynu, poświęcenia, z łatwością mógł 


celu obronę nauki Chrystusa i potrzeby 
wieku. A cóż zrobił ten człowiek? obłu- 
dą w samym zawiązku rozpoczął i roz- 
bił... prawdę w kościeleż 

Na katedrze w Sorbonie 1869 r., roz- 
bierając dzieła Oryginesa, żartował z pło- 


ją si 


akademji, pierwszorzędny dzisiaj filozof 


mieni ogniów piekielnych, zapewne dzi- 
siaj również w duchu żartuje z jezuitów 
i ich papieża-boga, gdyż to człowiek za 
mądry, iżby sam miał wierzyć w nieloikę. 
Taka to więc osobistość miała być arcy- 
biskupem Paryża, stolicy republikańskiej 
Francji. 

Nowo mianowany arcybiskup ks. Gui- 
bert urodził się w 1802 roku, był poprze- 
dnio biskupem Viviers, następnie w Tours, 
kiedy zaś obejmie swoją posadę w Pary- 
żu niewiadomo; tymczasem rządy archi- 
dyecezji są w ręku kapituły, w imieniu 
którćj rządzą: ks. Bayle, ks. Jourdan, ks. 
Louvrier. 

Do roku 1789, to jest do wielkićj re- 
wolucji we Francji było 135 djecezji; od 
roku 1790 wprowadzono nowy podział i 
liczbę biskupów zastosowano do liczby 
departamentów. Podług nowego ustroju 
Francja liczy 83 departamenta, a zatem 
i 83 djecezje, a w tćj liezbie 10 archi- 
djecezji. 

W tćj chwili prócz Paryża są trzy je- 
szeze djecezje wakujące: w Rodez, w 
Ajaecio i w Constantine (Afryce), na je- 
dno z tych, to jest Rodezu temi dniami 
został mianowany profesor Sorbony ks. 
Bourret. 

Podczas panowania Napoleona III du- 
chowieństwo francuzkie miało plan wy- 
tknięty, popierania kandydatury kardy- 
nała księcia Bonaparte na papieża, a w za- 
mian od rządu napoleońskiego miało gwa- 
rancję wszelkich swobód, opiekę i wspie- 
ranie licznych misji. Z upadkiem Napo- 
leona III duch św. cofnął się wstecz od 
kardynała Bonaparte, a w myśl ducha 
św. i duchowieństwo francuzkie. 


Bordeaux 23 lipca. 
Wiadomo wam, że 5 tego miesiąca zło- 
żone zostało izbie wersalskićj memoran- 
dum dotyczące udziału Polaków w rewo- 
lucji paryzkićj. Z podpisów sądzić można 
o rzeczy — figurują tam bowiem pp. ks. 
Czartoryski, jencrał Rybiński, Gałęzow- 
ski, Ostrowski, Ruprecht, Chodźko i in- 
ni — słowem wielu ludzi bardzo zacnych, 
szanownych, ale są to wszystko ultra- 
montanie, z jednój strony tylko rzeczy 
widzący. Nadto ci panowie tytułu- 
komitetem emigracji pol- 
skićj. Kto ten komitet wybierał nie wiem, 
to jg zapewnić mogę, że nas tu jest 
w Bordeaux do 70, a żaden z nas 
o istnieniu nawet komitetu tego nie wie- 
dział. Broszura ta przykre na nas zrobi- 
ła wrażenie, to nastawanie niemal na u- 
karanie surowe Polaków aresztowanych 
w ostatnich wypadkach paryzkich, jest 
haniebnóm. Broszurą tą, wielką Polsce 
wyrządzono krzywdę i należy ją surowo 
zganić, nietylko o to, aby świat poznał 
prawdziwą opinję polskićj demokracji, ale 
nadto, aby można coś pomódz biedakom, 
co od paru już miesięcy niewinnie po wię- 
kszćj części cierpią. Między uaszymi jeń- 
cami są ludzie młodzi, którzy mogliby 
wrócić do Galicji i kształcić się dalćj w 
waszych zakładach naukowych. Wakacje 
się u was kończą a ich nie uwalniają, 
więć czas dla nich stracony. Anglików, 
Belgijczyków, Włochów, reklamują ich 
ambasadorowie, my nie mamy ambasado- 
rów, naszymi ambasadorami, to myśl, to 
idea naszego narodu, a któź reprezentuje 
tę ideę, jeźli nie dziennikarstwo, wyście 
więc nasi ambasadorowie, reklamujcie na- 
szych więźni bo inaczćj hańba, że naród 
co ma tyle poczucia, narodowćj godno- 
ści, że z bronią w ręku protestuje prze- 
ciw ciemięztwu wrogów, nie ma dosyć 
odwagi cywilnćj, by podnieść głos w o- 
ss depe (Dzienniki polskie z 
alicji uczyniły już w tćj mierze c 0 mo- 
gły. Red.) ag AR 
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Wielki proces polityczny Nie- 
czajewa w Petersburgu. 
(Ciąg dalszy.) 
[Rola afie a a w organiza- 
ropaganda pomiędzy wy- 
Tobnikami in Tule kóżko 3 ze: 
biet około ks. Czerkiesowa — 
druga gałęź sprzysiężeniaj. 
Dotychczas mieszkałem w Razumow- 
sku, ciągnął daléj Kuźnieców swoje ze- 
znanie, lecz na wyraźny rozkaz komite- 
tu musiałem przeprowadzić się do Mo 
skwy; poniekąd było to i mojóm życze- 
niem; zdawało się, że w Moskwie będę 
mógł rozporządzać czasem stosownie do 
swego życzenia, bo w akademji niepodo- 
bna była uniknąć kontroli coraz bardzićj 
szerzącćj się organizacji. Lecz nadzieje 
mię zawiodły, w Moskwie nierównie wię- 
cćj otrzymywałem wszelkiego rodzaju po- 
leceń od komitetu. Między innemi, ka- 
zano mi udać się do Petersburga, w ce- 
lu porozumienia się z tameczną organi- 
aoe Zanim jednak mój wyjazd nastą- 
pił, Nieczajew zapowiedział, że przypro- 
wadzi do mnie jakiegoś członka organi 
zacji — który pozostanie w mojém mie- 
szkaniu przez czas mego pobytu w Pe- 
tersburgu. — Istotnie tegoż samego dnia 
przyszedł z młodym człowiekiem, które- 
go nazwał Aleksandrem Wasilewiczem, 
w istocie nim był Nikołajew. Nieczajew 
opowiadał mi, że jestto bardzo dzielny 
młodzieniec, który bardzo długo badał 
lud, a obecnie na rozkaz komitetu, zwie- 
dził cały okręg i wkrótce przedstawi © 
tém . sprawozdanie. — Wszystko to Się 
stwierdzało zupełnie niektóremi okoliczno” 
ściami. Nikołajew był odziany w starej 
chłopskićej sukmanie, w skutek czego 
nadzwyczajnie był do chłopa podobny ; 
potóm ciągle coś pisał i z tém Się sta- 
rannie przedemą ukrywał, jak się domy- 
ślałem, musiały to być 8 rawozdania ; 
nareszcie, widziałem dowody jego pie- 
szych wędrówek, bo nogi miał zupełnie 
pokaleczone i leczył je ciągle. Nieczajew 
z tego powodu opowiadał, że w obręb 
jego działalności wchodziła Tuła, z jéj 
liczną ludnością fabryczną i przemysło- 
wą, nad którą pracował Nikołajew i że 
Nikołajew doniósł komitetowi — jakoby 


w Wiedniu. — Karol Henryk Bogacki (e. d.). — 
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tam 40,000 ludzi pozostało bez pracy 
i chleba, z powodu przejścia fabryki z 
rąk rządowych do osoby prywatnej, że 
pomiedny nimi były zaburzenia, gotowe 
ada chwila wybuchnąć, gdyby nieusilne 
starania komitetow w celu powstrzyma- 
nia do pewnego czasu podobóyih obja- 
wów. Co robił Nikołajew w Moskwie — 
tego [z pewnością nie wiem, uważałem, 
że dosyć często wychodził i wracał do 
mieszkania; mnie jakby unikał. Jeżeli ja 
wchodziłem do jednego pokoju, to on 
wychodził do drugiego, zdawało się, że 
on śledzi za mną, co wywierało bardzo 
przykre wrażenie; ja nie byłem pewien 
swego czasu. Wchodziłem i wychodziłem 
z mieszkania, co mogło mieć pozór ja- 
kićjś pracy gorliwćj a w gruncie rzeczy | 
pisałem jak dawnićj tak i teraz fałszy- b 
we relacje. Nieczajew także dosyć czę y 
sto mię odwiedzał, rozpytywał o rezulta- ; 
tach pracy pomiędzy kupiectwem i t. d. 
W skutek tych rozmów 1 moich licznych 
relacji nabył bardzo fałszywego przeko- ` 
nania o mojćj działalności. Zaczęto mnie | 
zbytecznie przeceniać, powierzać zbyt li- | 
| 
| 
| 
| 


czne i 1ozmaite obowiązki: tak n. p. 
musiałem zawerbować do organizacji ks. 
Czerkiesowa. O wyznaczonym czasie po- 
jechałem do Czerkiesowa, przywiózłem 
go do siebie, gdzie właśnie znajdował się 
Nieczajew. 

Oni wyszli do drugiego pokoju, roz- |. 
mawiali bardzo długo, poczem Niecza- 
jew wyszedł ztamtąd i zwierzył się, że m 
Czerkiesow tylko co wrócił z południo- - 
wćj Rossji, gdzie istnieje wcale inna or- | 
ganizacja. 

Lecz czas odjazdu zbliżał się; zawia- | 
domiłem o tém Uspeńskiego, który mi | 
przyniósł kilka zapieczętowanych pakie- |“ 
tów, bez adresu dla wręczenia komite- ‘è 
towi petersburgskiemu. W Moskwie nie 
mogłem się dowiedzieć do kogo były a- | 
dresowane te listy, bo adresy były w o- | 
sobnćj kopercie, którą otworzyć miałem - 
prawo po przybyciu do Petersburga. | 

Przed odjazdem byłem na zebraniu u 
ks. Czerkiesowa, około którego powstało 
kółko z samych kobiet, pomiędzy inne- | 
mi znalazłem panią Woronców i Bielaje- 
wę, ta ostatnia wybierając się do Peters- 
burga, również otrzymała jakieś polece- 
nia. W tym czasie miały miejsce rozru- 
chy w uniwersytecie, z powodu dziekana 
wydziału medycznego Połunina. Komitet 
chciał skorzystać z tych okoliczności — 
aby rozszerzyć organizację pomiędzy mło- 
dzieżą uniwersytecką. Sprawcami rozruchu 
byli medycy 4-go roku, lecz życzeniem 
komitetu było nadać wypadkom uniwer- 
syteckim nierównie szerszy rozwój. Sto- | 
sunki z uniwersytetem były mnie powie- 
rzone; miałem jednego znajomego me- 
dyka, do którego wprawdzie zachodzi- 
łem, ale zupełnie w prywatnym interesie | 
chciałem, aby przygotował mego brata 
do gimnazjum, co jednak w moich rela- 
cjach uchodziło za szerzenie organizacji 
pomiędzy akademikami. O pobycie mo- 
im w Petersburgu będę potóm mowił — 
po powrocie ztam byłem na zebraniu 
nowćj gałęzi organizacji, którćj repre- 
zentantem był Iszchanów, gdzie jednak 
nie ważnego nie zaszło. 

Teraz zaś przystępuję do najsmutniej- 
szćj strony mego zeznania — do udzia- | 
łu Iwanowa w organizacji i do opłaka- | 
nych rezultatów tego udziału. 


(Ciag dalszy nastapi.) 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 


Zwiastun ewangeliczny nr. 7 zawiera: 
Kazania ordynacyjne i instalacyjne przez Fr. 
Michajdę, wikarjusza superintendencjalnego, po- 
wiedziane w Bielsku w dniu 12 marca 1871 r. 
— Drugi synod generalny A. i H. wyznania 


yłożenie najgłówniejszych prawd chrześcjań- 
skich (e. d.). — Korespondencja. — Przegląd 
literacki. — Nekrologja. — Z kościoła iM ko- 
ściele.—Jako dodatek: Werdauskie wiadomości 
misyjne, nr. T. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Nieomylność. — Czas donosi, że współpra- 
cownictwo p. J. I. Kraszewskiego w Kraju, 
ogranicza się jak dotąd na jego „Listy drez- 
deńskie. ' 

A zkad też Czas może o tém wiedziéć? Chy- 
ba przez nieomylność wie, czyjego pióra 
j ażdy inny artykuł. Nie wiedzieliśmy, + 3 
nieomylność jest tak zaraźliwa — i kompro- 
mitująca tych, których opanuje. 

Ks. Hohenlohe, ochmistrz dworu austrjac- 
kiego, powracał dnia 28 b. m. przez Kraków 
ze swoich dóbr w Rossji. 

Dowiadujemy się, że jutro rano przed 
godz. 6 kilkadziesiat osób z Krakowa 
udaje się na zgromadzenie ludowe do | 
Ropicy pod Cieszynem. 

Poruszona przez nas myśl dźwignięcia 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, znajduje 
w całćj opinji publicznój należyty odgłos. Dz. 
Polski przytoczył nawet cały nasz projekt. Od 
uczniów szkoły sztuk pięknych odbieramy po- 
dziękowanie za wniesienie sprawy. tak ważnćj. 

Kradzież. — Dnia 28 b. m. uczuł na fan- 
decie w ciżbie jeden z kupujących, że mu ktoś 
do kieszeni sięga, który się bardzo grzecznie 
wymawiał, że tylko przez: pomyłkę to z obił; 
i gdy mu kradzież zarzucono, oburzony wyto- 
czeniem skargi o obrazę czci groził. Oddano 
go jednak policji, która w nim poznała starego 
znajomego Jana Kowackiego . , | 

Pożar.—Dnia 28 b. m. w południe, paliło 
się w podwórzu kamienicy 1. 27 w rynku, ogień 
został jednak natychmiast ugaszonym. 

Dnia 28 b. m., znalezioną została na Stra- 
domiu ręczna torba z kwotą kilku złotych i 
listami i oddana do policji. 

Z Rohatyna donosza: że z powodu miano- 
wania jeks. Agenora hr. Gołuchowskiego na- 
miestnikiem Galicji, tamtejsza rada gminna na 
posiedzeniu d. 25 lipca uchwaliła iluminować 
miasto, by tym sposobem okazać wdzięczność 
dla tronu i cześć dla nowego namiestnika. y 

Dziennik Polski pisze: „Przy c. k. sądzie 
wyższym we Lwowie urzęduja dotychczas nie- _ 
którzy radcy, którzy — gdyby przypadkiem za- 
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pomnieli po niemiecku, musieliby chyba roz- 
mawiać na migi ze swoimi podwładnymi, bo 
żadnego innego, a najmnićj już polskiego języ- 
ka, nie posiadaja. Jest to dla nas zagadka 
niedocieczona, w jaki sposób ci panowie jako 
referenci lub wotanci rozstrzygaja sprawy, z 
których wszystkie akta spisane sa po polsku. 
Wiemy tylko ze źródeł dość autentycznych, że 
gdy niedawno wnieśliśmy w pewnćj sprawie 
podanie do e. k. sadu wyższego, taki pan kon- 
syljarz, majac je zreferować, zawołał podwład- 
nego urzędnika i wyrzekł lapidarne słowa: da 
sagen s mir mal, was die Viecher schon wieder 
haben wollen? Nie dziwi nas też wcale, gdy 
w rezolucji sadowćj na to podanie nasze, žna- 
leźliśmy raczćj wszystko inne “oprócz odpo- 
wiedzi na.punkta, na które powołaliśmy się 
w podaniu. Jesteśmy przekonani, że oprócz 
Moskwy i Austzji nie ma trzeciego kraju w Eu- 
ropie, gdzieby sprawiedliwość w ten sposób 
była wymierzana; pod zaborem pruskim bo- 
wiem sądzą Polaków wprawdzie także Niemcy, 
ale przynajmnićj tłumacza tam akta z urzędu 
i starannie na język niemiecki, we Lwowie zaś 
taki p. konsyljarz obowiazany umićć i refe- 
rować po polsku, referuje Bóg wie na jakićj 
podstawie — może czasem na podstawie pry- 
watnój rady, zasiągniętćj u swojćj kucharki, 
umiejacćj trochę po niemiecku i trochę po 
polsku! * ; 

Dobczyce.— [Śmierć w ogniu]. —W dniu 
25 b. m. o godzinie 9 wieczór wybuchł pożar 
w mieszkanin i sklepie tutejszego żydka D. K. 
w ulicy Rynkowój, z powodu nieostrożnego 
obejścia się z nafta, i tylko okoliczności, że 
mieszczanie jeszcze nie spali, więc natychmia- 


nie i bez wielkich kosztów do wszystkich kra- 
jów świata. O użyteczności tego środka obra- 
dowało niedawno temu i krakowskie towarzy= 
stwo lekarskie.  Sprowadzać można z główne- 
go składu kumysowego zakładu w Berlinie (das 
General-Depot des Kumys-Instituts in Berlin) 
Gneisenaustrasse 7a. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Kozicki ob., 
Romocki ob., Strasburger obyw., z Warszawy; 
Janowski wł. d. z Chocina;. Hakowska o yw. 
z Litwy; Prusinowski wł. d. z Krosienka; Dey- 
ma ob., baronowa Haydel, ze LLwowa; S. War- 
szawski, Kmita obyw., z Kongresówki; Maho- 
wiecki ob. z Radomia; Maleszewski dr. z Po- 
dlasia; hr. Zamojski z Wysocka. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z okolicy brzozowskićej. 


[Jeszcze o wystawie w Rzeszo- 
wiej. 

Przeczytawszy w Czasie koresponden- 
cję o wystawie w Rzeszowie, zmuszony 
Jestem do wzięcia pióra i zarzucenia ko- 
respondentowi niestosowności spostrzeżeń. 
Sprawozdanie to mógł skreślić tylko agro 
nom z książki, lub agronom giełdzista, 
który mając na sprzedaż bydło holender- 
skie, chciał korzystać z „haussyś, by 
przy „baissie* szwajcarów, mógł w za- 
mian je nabyć a może i innych w modę 
wchodzących, a „in spe* doskonałych 
szorthornów. Doskonałości nikt im odmó- 


z niego rozpoznać mogli, jakie jęst zda- 
nie komitetu *). 

*) Co dowystaw w ogólności, bardzo mi do 
przekonania przemówił projekt pana J. z Kra- 
kowskiego, by. na sędziów zapraszać osobistości 
z obcych towarzystw, aby bez wiedzy czyje są 
okazy sądzili je, a uwolnią sędziów krajowych 
od trudu i zarzutów nepotyzmu, przyjaźni lub 
względów na osobistości wyższego stanowiska. 

TsO.: 


Sprawozdanie tygodniowe „Kraju“ 
o lwowskim handlu zbożowym i surowcowym. 
Lwów 30 czerwca. 

P. Powietrze lipcowe dopisało wybornie, 
dłuższy przeciag goracych dni letnich służył 
bardzo żasiewom, a nawet żyto w wielu miej- 
scach lepićj się pokazało niż się przedtem spo- 
dziewano. Pszenica i wszystkie letnie ziarna 
stoja bardzo pięknie, i spodziewać się należy 
w tym roku żniwa mogącego się liczyć do naj- 
lepszych. Rzepak zebrano przy sprzyjającćj 
pogodzie, a już rozpoczął się i zbiór żyta, 

Natur lnie ucierpiały ceny zboża ze względu 
na widoki obfitego Żniwa, ale tćż w skutek 
zupelnój stagnacji na wszystkich niemiec- 
kich, angielskich targowiskach. 

Interes wywozowy z Galicji ogranicza się na 
przednie gatunki; towar średni bez pokupu. 

Notujemy : 

Pszeniea biała 9.75, żółta 9.40, średni 
gatunek 8.25—9; wszystko loco dworzec kolei 
Lwów za 170 ft. wied. 

Żyto na potrzeby swojskie 5.25—5.50 ab 
Lwów za 160 ft. 


niedzieli 30 lipca. 


bieżącym roku nanowo poruszonych, jako to:| Z tych zakupili rzeźnicy wiedeńscy 1323, 
względem reorganizacji sądów, zaprowadzenia | na prowincję 1450, a niesprzedanych 267 wy- 
nowćj procedury cywilnćj i samoistnego sądu f słano w okolicę. 
handlowego we Lwowie. Ważyły one po 500—852 ft. 
Izba uchwala porozumieć się z komitetem|  Płacono za sztukę po 160—222.50, a za 
towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, jakie| centnar 29—33 zła. 
zmiany byłyby pożądane w ustawie o opodatko-| Peszt 25 lipca. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
waniu wódki, żeby stosownie do objawionych| mały, obrot słaby, ceny spadły od ostatniego 
życzeń właścicieli gorzelń odpowiednie poczy-| targu o 20—25 e.; chęć kupna niewielka. 
nić ku temu wnioski u rzadu. Płacono za pszenicę 83 ft. 5.15, za 87 ft. 
Izba powzięła do wiadomości oświadczenie | 6.—; ceny żyta i jęczmienia nie notowano; 
prezydenta, źe dla zebrania materjału do wy-| owies zakupowano na konsumcję po 2—2.05, 
kazania niedogodności i nadużyć na galicyjskich | kukurydza 3.70—3.75; proso 2.25—2.35; 
kolejach żelaznych— rozesłano do kupców eyr-|rzepak 7.12— 7.25. 8 
kularz z zaproszeniem, żeby wszelkie zażalenia —— 
dotyczace nadsyłali pod adresem |wowskićj 
izby handlowej. 


Dodatek ażjo do kolejowćj taryfy cłowćj. — 
Według urzędowego doniesienia został dodatek 
ażjo od przypadających należytości na austro- 

Szkoła uprawy i wyprawy Inu, dotych-| węgierskich zakładach kolejowych, które do 
czas w Brodkach-Polanie istniejąca, na dniu| pobierania tego dodatku są upoważnione, na 
17 lipca b. r. przeniesioną została do Grzędy, 20 pet. obrachowany. f 
majętności p. Jana Pappiusa, położonćj przyj Poprzednio na korzyść publiczności porobio- 
gościńcu murowanym ze Lwowa do Kulikowa| ne ustępstwa pozostają bez zmiany. 
wiodącym. 

Szkoła ta zostaje obecnie pod kierunkiemj Miary i wagi w Rosji. — Donoszą z Pe- 
p. Wład. Noskowskiego, który w r. 1869 dla tersburga, że w ministerstwie hand'u zupełny 
zbadania uprawy i wyprawy lnu, wysłany z0-| wypracowano projekt celem zaprowadzenia sy- 
stał w podróż naukową do Niemiec i Belgji,į stemu metryczućj miary i wagi przy deklara- 
a rezułtat spostrzeżeń swoich ogłosił w bro-|cjach cłowych tak wywozowych jako tóż 
szurze świeżo wydanćj p. t. „O kulturze lnujprzywozowych, i że w skutek tego rosyj- 
w Belgji.* Inspekcja szkoły powierzona jest | ska taryfa cłowa przeistoczona zostanie. 

p. Kazimierzowi Pańkowskiemu , profesorowi 
szkoły dublańskićj. 

Podając to do wiadomości powszechnćj, wzy- 
wa komitet wszystkich miłośników wyż wzmian- 
kowanćj gałęzi kultury krajowćój, by zechcieli 


Wiadomości telegraficzne. 
Praga 28 lipca. Bohemia donosi, że hr. 


Zemsta Owadu i divertisement z 
tańcami.“ 

Tagblat przypomina przemowę cara do 
wysłannika austr. za poprzednim przyja- 
zdem jego do Warszawy — równoczesnym 
uchwaleniu rezolucji galicyjskićj: „Cieszę 
się, że pana tu widzę. Monarcha pański 
miał równocześnie ze mną objeżdżać swo- 
je polskie posiadłości, cieszę się jednak, 
że tego zaniechano. Podsuwano podróży 
znaczenie, i donośność z powodu obrad 
sejmu, co spowodowało, że rząd mój 
nie byłby mógł obojętnie przy- 
glądać się tćj podróży”. 

Jakiż jest dziś stosunek — czy i dzisiaj 
śmiałby car coś podobnego mówić i nie 
otrzymać odpowiedzi. 

Słychać, że spotkaniu cesarza austr. 
z niemieckim ma towarzyszyć i hr. An- 
drassy, z obawy — jak piszą — iżby tam 


hr. Beust jakich niewłaściwych nie poro- 


bił kroków. 

Bill o tajnóm głosowaniu zdaje się, że 
nareszcie przejdzie w parlamencie angiel- 
skim, gdyż w komitecie całćj izby uzy- 
skał już 214 przeciw 127 głosom. 

Podczas gdy wielkie państwa europej- 
skie wśród wewnętrznego rozstroju sza- 
mocą się, aby stan zdrowia swego na- 
prawić — w Szwajcarji zapowiedziane są 
na 6go listopada b. r. obrady rad kanto 
nalnych nad rewizją ustawy związkowećj, 
która krajowi temu tyle przyniosła bło- 
gosławionych owoców. — Słusznie mówi 
Zür. Ztgi Konstytucja z r. 1848 nie by- 
łaby wybornóm dziełem, gdyby nie mia- 
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stowy i usilny ratunek przybył, miasteczko za- wić nie może, ale wolno zadać ytanie orz 4.75—5 za 1 badź sami przekonać się naocznie o praktycz ? A ła w sobie warunków rozwoj i 
Ń icięczyć a, że STR] części nie spło- |gdzie pewność, że będą oesie dosł A Din i s4 Sugino Z, o ft. here pono ch Eet éj sk S-Ka Chotek poseł austrjacki w Petersbur- gdyby w ciągu 23 lat jej namera Ee gS 
nęło; nie dopuszczono bowiem ognia na dach | dnie w naszym kraju, klimacie i przy na-| py kontraktów na nowe zboże brak ochoty, | tury Inu, bądź wysyłać tamże uczniów, choćby gu ma być stanowezo namiestnikiem za- była o tyle rozwinęła publicznego życia, i 
i skończyło się na opaleniu ścian, kramu i nie- |szych stosunkach, jak w Anglji w mar], ofert więcój; sądzimy též, że Galicja nietylko na krótszy przeciąg Czasu, celem kształcenia | mianowany. i że potrzebuje ono już dziś szerszych ram 
których sprzętów. Szkoda wynosi nad 300 złr.,|łych oborach, gdzie od cielęcia jakby będzie mogła dużo wywozić, ale nawet będzie|ich w powyższych przedmiotach. Peszt 28 lipca. Pogłoska, że na Wę-|; swobodniejszćj areny.* W naszćj kon- 

ale najbardzićj ubolewać trzeba, że ów ży-ļna opas są karmione, a jeżeli się paszą | g, tego zmuszona, i to tylko przy miu rnych Koszta utrzymania wynoszą 15 zła. mie- grzech wybuchła cholera a w niektórych | stytucji 3go maja był także artykuł, na- 

dek z żona z zalęknięcia i trwożąc się o ma-|to tylko na drenowanych łąkach. Niej cenach. Płacono niektóre pomniejsze partje za | sięcznie, za wikt; pomieszkanie i naukę otrzy- okolicach ospa czarna jest fałszywą. — kazujący stałą rewizję jćj co 25 lat. 

jatek, zapomniał o swych dzieciach 4-letnim| przeczę, że i holendry dobre, ale czy parę: Żyto i pszenicę na wrzesień-październik | muje uczeń bezpłatnie. Rada ministrów zgodziła się na to, aby ź 

chłopcu i-2!/-letnićj córce, które spały razem | wszędzie ? 12.50, na listopad 12 ab Lwów. Z komitetu c. k. tow. gosp. galic. miasta Peszt i Buda połączone zostały Ostatnie telegramy. 

w kolóbee w izbie ogarniętćj płomieniem, i do-| - Pisał ów korespondent: „Rozszerzenie Rkepźkie m mnićj interesu niż przedtóm Lwów, dnia 27 lipca 1871. koleją żelazną. — Baron Schwarz przy- Wiedeń 29 lipca. Dzisież W. K 
piero na zapytanie ratujacych, gdzie dzieci, | Się hodowli rasy holenderskićj, która pra- gdyż obecnie ceny targu wrocławskiego nie E Bochnia 23 lipca. — Pszenica 5.15, żyto był do Pesztu w sprawie wystawy po- Hissen ci et, W. Śro s 
wskazał na izbę, zkąd je zaraz wyratowano: wie zupełnie wyrugowała dawny system zwalają więcćj płacić za najprzedniejszy rzepak 8.30, jęczmień 2.90, owies 2.—, groch 5.50, wszechnćj. ż E Dorada Bo +; ra T ministerj ine- 

lecz tak zostały poparzone, że na drugi dzień | krzyżowania krajowych z rasą sżwajcar-ļ mad 13—13.25 ab Lwów; gdy zaś producenci | bób 4.75, tatarka 2.40, ziemniaki 1.40, siano Monachjum 28 lipca. Ks. Hohenlohe sedi Ko - ś "a ST na: moea 
o godz. 9 wieczór skonały; także właściciel |ską lub utrzymywanie kosztownych a nie | żągają o 25 e. więcéj, ponieważ niektórzy opie- | 1.35, koniez 1.30, słoma 0.90, drzewo twarde odmówił wstąpienia do ministerstwa, po- |P Drezno 29 linca art Te Mama 5 3 
kramu żydek D. K. odniósł znaczne poparze-|intratnych obór czysto szwajcarskich.“ | szali handlarze bez powodu płacili przedtóm |12.75, miękkie 10.50, okowita 1, masło 0.45. nieważ król nie przystał na rozwiązanie minie a w nieh y misję K 
nie twarzy i rąk. J. M. A dalćj: „To też już do współzawodni- wyższe ceny. Wynik żniwa w próbnóm młóce.| Kęty 24 lipca. — Żyto 4.25, jęczmień 3,|5ejmu. Z tego powodu minister skarbu ra wyznań barona Falkensteina. $ 


Na budowę teatru narodowego w Po- 


ctwa nie wystąpimy o zupełnie zdetroni- 


niu taki: 17—18 garncy z kopy w zeszłym, a 


owies 2.25, ziemniaki 1.85, siano 1.40, konicz Piretschner ma objąć prezydencję rady 


Paryż 28 lipca. Petycja mieszkańców 


. . b . b) 2 7 
znaniu złożyli daléj:: pp. Ludwik br. Heleel]zowane szwajcary.* Przeciw temu wy-|95__28 garney z kopy w bieżącym roku; więc | 1.50, słoma 1.50, drzewo twarde 8.32, miękkie ministrów. —  Doellinger oświadczył, że kz Pogoni? Abod gó: +. g: 
z Krakowa 100 zła. (1 akcja), Maurycy Mann|stąpić muszą hodowcy szwajcarów, a najo 39 procent większą ilość rzepaku zbierzemy | 6.30, masa okowity 0.90, masła 1.20, kopa jaj | przyjmie wybór na rektora uniwersytetu lil 600. Już p pr 


10 zła., J. R. 2 zła., C. 8. 1 zła., J. L. 2 zła. 
Za pośrednictwem redakcji Czasu złożyli: pp. 
Feliks Stobnicki 15 zła., Tadeusz Tarasiewicz 
5 złr. Ogółem wpłynęło 3217 zła. i 10 tala- 
rów. Prócz tego ofiarował p.Juljusz Kossak 
obraz akwarelowy swego pędzla, który na rzecz 
funduszu budowy przezemnie spieniężony bę- 
dzie. — Redakcja Kraju SiĘ wkładki. 


Teodor Żychliński. _ |wyrokować należało, gdzie głównie ho cono po 1.10—1.12 za garniec. a | ziemniaki 1.80, siano 1, słoma 0.90. l „Gan : ; A 
Wystawa towarzystwa zachęty sztuk pięk- |lendry zaprowadzono, a na wystawie prócz | bach óferują w swą oh Arsa : "Wiedeń 29 lipca, — Przebieg dzisiejszego rzeprowadzają zlanie się lewicy repu di rada municypalna paryzka zwołaną FA 
nych w Warszawie, wzbogaciła się w ostatnich obory z „Grześniowa ty lko 5 kilka sztuk wrzesień po 19.75— 20 zła. za boi l n targu stanowily próbki nowego zboża. Jęczmień likańskiéj z radykalnemi. - pore =i d. 4 "Pra „celem zbadania + š 
czasach kilkunastu nowemi pracami różnych |od włościan było ite pominięto, a mimo | Rzeszów. RAA i pszenicę w najlepszym gatunku, z odstawą na Neapol 28 lipca. Palmieri na mocy ba- |planu zaciągnąć się mającćj pożyczki | 
artystów. Oprócz dawnićj cokolwiek wysta- | tego dano premium drożnikowi N. N. z da pień.wrzesień wystawiono na targu. Ziarna | dań zapowiada bliski wielki wybuch We- | miasta Paryża. > 
Łancuta za dwie krowy, z których jednej zuwjusza. Eskadra z wielu okrętów do- Londyn 28 lipca. Izba niższa. Forster bi 


wionych na widok publiczny: „Lichwiarki* Ho- 
rowitza, „Wycieczki w okolice* Sypniewskiego, 


„Powrotu z Egiptu“ Jasińskiego, „Rozłączo-|re przecież niezaprzeczenie były z krzy- 70 : ; s ; pewne demonstracja przeciw Tunisowi. z 
A RĘKE A PETNI centnarów któ kul rozpoczęto. : A f z 5 iadwdkda 3 nA 
nych“ Dylezyńskiego; w salonie wystawy świe- żowanych, rasy szwajcarsko-berneńskićj. bawarscy w ZAS s eFt: JiR Sprawozdania o wypadkach zbiorów — tak Londyn 28 lipca. Izba niższa odrzuciła pra skata Paw. af por że istota > 
žo pomieszczone zostały następujące kompo-|Jakże się to zgadza z doniesieniami ko- kupili (eentnar-po 32 zła Jak Aiek. za- |z Austrji jak z Węgier — nie sa jeszcze dokła- 88 przeciw 77 głosom bil o zaprowadze- ' Dily n 29 lipca. W abie ZPA PR Az 
z : R b 4 1 n i ŞS i . > . * , s 2 e -f La 3 t H i i i . . . | 
Ycje: Loefflera „Wróżba,“ Kostrzewskiego |respondenta? Takich krów w Sanockiem kupili oni nawet tegoroczny chmiel jeszcze na | dne. Owies i jęczmień mają być bardzo piękne, | Ie systemu dziesiętnego śióno” orędzie królewskie; _ żędajęco-listy ii 


»Grzybobranie,* Kossaka „ Gawędy przy ogniu,“ 
Chełmońskiego „W wiejskim kościołku,* Za- 
rzeckiego „Portret,“ Brochockiego „Bukowy 
las w Tyrolu,“ Malinowskiego krajobraz „Ostro- 
WĄŻ na Kujawach,“ Maczyńskiego „Słodkie 
marzenia,“ Pilattego „Partyzanci francuzcy,“ 
Dylczyńskiego „Madonna,“ Breslauera „Kraj- 
obraz finlandzki* i Gumińskiego ' „Burza. * 


Z pobytu króla greckiego w Wiedniu, do-|w Rzeszowie i dobrze zapłacono i te wf przeto produkńjacych chmiel, żeby się mieli na | bardzo. wiele od pogody; bo jak tylko chmury Madryt 28 lipca. Dochody urzędników TS wi a: — Akcje franko-austr. ți 
nosi Presse: „Cheac w Wiedniu napisać list do różne poszły okolice, jeden buhaj w Rze- baczności; trzeba się bowiem spodziewać, że gromadzić się zaczynają, ceny się podnoszą, a wszystkich będą z 2% KONOKIREODA alie Ka g pare i 9.7 „z Akcje kol. i 
Aten, król grecki po napisaniu kilku wierszy szowskie czy Tarnowskie, „dru 11W J asiel- ceny jego podniosą sie jeszcze wyżéj.— Chmiel | przy rozchodzeniu się chmur natychmiast znów Konstantynopol 28 lipca. Specjalny peł- Kolej Ez Rik udwika 250.—, — Akcje a 
obrócił się raptem do księcia Ypsilanti z zapy- |Skie a trzeci w Samborskie. Szwajcarów | polski wraca potóm do Galicji zakupowany |spadają. — W Peszcie na giełdzie zbożowćj nomocnik wicekróla egipskiego Riza-Ba- kolei as o-czerniow. 17450. — Akojo: ni 
taniem: z obory wzdowskićj nie było wcale, lecz przez piwowarów jako wawa To Pp niby obrot bardzo słaby, równie jak na innych tar-|57A nie otrzymał posłuchania u w. wezyra Akej od aku WZ 54 162 on Z 

— A propos, książę, jak się nazywa nasz |nie raz już mieliśmy dowody, że rasa lepszy. a gach zagranieznych ceny ciagle chwiejne. — i-Baszy i wrócił do Kairu bez rezultatu. pra z Wadaka 08 = 2 
teraźniejszy minister spraw zewnętrznych? szwajearsko-berneńska co do wagi i mle- W Wiedniu odstawa terminowa zawisła od Pe- Akcje Kaka Ae ae 2 sę; tka | 


Dyplomata nie zmieniając twarzy odpowie 
ział z uszanowaniem: 
— _Conguriotis, miłościwy panie. 
Kwnyg, — Pomiędzy używanemi lekarstwami 
W słalościach piersiowych i płuc, wielką obec- 
nie jedną sobie sławę mléko stepowe 


A ) Dokończenie.) 325 a >+ j . 1170.75. — je» . RETEN C 

(kumys), napój wyrabiany z mlóka klaczy bory,“ Tak ogólnikowe sprawozdanie po-| Na wniosek czerniowieckićj izby bandlowćj | Z Francji donoszą o pomyślnych rezultatach jęcie, zapewniając o swojćj życzliwości Akcje kolei paiubiokiej LIT. 2 Akcje 
i GAZ zamieszkałe w stepach rossyjskich | tępiające rasę szwajcarską, 7 jest też sprze- ļo poparcie jéj podania do ministerstwa handlu w prowincjach południowych, które jednak nie dla miasta. y kolei północ. 213.50. — Tramway 213.75. f 
E yckich, którego używają od dawnych |Czne z postępowaniem komitetu tow. roln. | względem rychłego zaprowadzenia w Austrji sq- |zaspokoją potrzeb prowincji północnych. Dz. Warsz, urzędowy podaje dalszy |0- Akcje banku budowy 82.—, — Akcje : 

Sow jako lekarstwa w chorobach trawiących; | krak., które przez lat kilkadziesiąt ob-|dów pokoju izba uchwala wnieść do minister Wiadomości z Algieru dotąd nie nadeszły.| pis pobytu cara w Warszawie. Był w cer- kolej wschodniej 8775 E Akcje kolei 


RĄ skuteczność jego nadzwyczajna zwrócili 
. “EC najpierw lekarze rossyjscy. _ Wielokrot- 
me już usiłowano i w innych krajach używać 
a chorych to mléko, ale na przeszkodzie 
stała temu po największój części trudność spro- 


ten zarzut odpowiedzią może być przy- 
słowie ôte toi pour que je my mette, nie 
jest zaś koniecznością, by to zdanie w ży- 
cie weszło, chyba tylko w Rzeszowskiem, 
byłoby to bowiem detronizowanie całój 
Szwajcarji od wieków słynącej. O złych 
skutkach zaś krzyżowania bydła krajo- 
wego z szwajcarskiem, nie w Rzeszowie 


przez wiek, brzuch do ziemi sięgał, a któ- 


wiele znaleźć można, te zaś, które wło- 
ścianie z okolie Brzozowa na wystawę 
sprowadzili, były takie same, z tą tylko 
różnicą, że młode i niecielne nie mogły 
być tak grube. Co zaś do litowania się 
nad kosztami i stratami, które hodowcy 
bydła szwajcarskiego ponoszą, odpowia- 
dam, że bydło trześniowskie rozkupiono 


ezności na wystawach celowała, co zaś 
do utrzymania niezaprzeczenie od wszel- 
kich innych najmnićj jest wymagającą , 
pojąć więc trudno jakim sposobem ko- 
respondent mógł wyrokować, iż „utrzy- 
manie zbyt kosztowne, a nie intratne o- 


darzało rasę szwajcarską medalami. A i 
w tym roku tow. roln. galicyjskie zaku- 
| e wiele stadników szwajcarów i rozda- 
o do rozpłodu. Ośmielamy się przeto, 
hodowcy rasy szwajcarskićj, szanowny ko- 


w tym roku. 

Bardzo ożywiony był handel i kontrakta w 
starym i nowym chmielu. Bawarja i Czechy 
wysłały wielu kupujących, na wszystkie strony 
rozesłano faktorów i płacono o 10—30 zła. 
na centnarze więcćj niż w roku przeszłym. 

Spirytus i na jarmarku (na św. Annę) w 
Tarnopolu był licho płacony; na Podolu pła- 


Jarosław 27 lipca. — W dniu dzisiejszym 
wywieziono koleją z tutejszćj stacji do Pragi 


tykach. Tutejsi handlarze zapłaciliby chętnie 
po 60 zła. i więcój za centnar, ale go tutaj w 
okolicy już dostać nie można, ponieważ — jak 
wspomniałem — takowy już zakupiony. Przy- 
czyną tak wielkiego popytu i dość znacznćj 
ceny jest brak takowego w Bawarji. Zdaje się, 
że ci spekulanci będa chcieli i we wschodnićj 
Galicji tego szczęścia próbować. Ostrzegamy 


Sprawozdanie 
z dziewiątego posiedzenia lwowskićj izby 
handlowćjiprzemysłowćj, odbytego 
w dniu 28 czerwca 1871, pod przewodnictwem 
prezesa p. Józefa Breuera. 


stwa równobrzmiącą prośbę, zastrzegając jednak 
obieralność sędziów pokoju. Na wniosek bowiem 
izby czerniowieckićj, żeby sędziowie mianowani 
byli (jak w Rosji) przez rząd, izba zgodzić się 
nie może; gdyż takie oktrojowanie zwichnęłoby 


monachijskiego. 

Paryż 28 lipca. Pełnomocnik Brazylji 
notyfikował 'Thiersowi, że w nieobecno- 
ziemniaki 2.25, słoma 1, siano 2.50, drzewo|ŚCi cesarstwa, (które bawi właśnie w Eu- 
twarde 8, miękkie 5.—, funt masła 0.40, masa ropie) rządy sprawuje prawdopodobnie 
nosi 0.50. następczyni tronu, Dona Izabella. 

Wieliczka 24 lipca. — Pszenica 6.07, żyto Paryż 28 lipca. Zapewniają, że spra- 

jęczmień 3.52, owies 2.05, groch 5.—,| WY Zagraniczne powierzono prowizory: 
REA : R '|cznie p. Goulord. — Gambetta i L. Blanc 


0.85, funt mięsa 0.20. 
Nowy Sącz 21 lipca. — Pszenica 5.40, żyto 
4.45, jęczmień 3.48, owies 2.50, groch 5.50. 


jeszcze nie przywieziono, bo zbiory jęczmienia 


dopiero przed 10, a pszenicy przed 6 dniami stała rozkaz być gotową w Cagliari; za- 


Madryt 27 lipca. Z powodu obawy przed 
agitacją stowarzyszenia „Internationale“ 
przedsięwzięto liczne aresztowania. Za- 
pewniają, że przy śledztwie z uwięziony- 
mi wykryto szczegóły kompromitujące 
księcia Montpensier (jednego z kość 
skich pretendentów do korony hiszpań- 
skićj). 


ale pszenica i żyto mnićj dobre. Nie da się je- 
dnak zaprzeczyć, że ciągła wilgoć w niektórych 
częściach Węgier więcćj szkody zrządziła niż 
się tego obawiano. Na Bukowinie przeciwnie; 
poprzednio obawiano się nieurodzajów, a teraz 
okazały się urodzaje jak najlepsze. Do zbiorów 
jednak może się jeszcze wiele zmienić. 
Usposobienie na giełdzie zbożowćj zawisło 


sztu. — W Berlinie ceny utrzymywały się sto- £ 
sownie do powietrza. — W półnoenych Niem- Przeglad polityczny. 

czech spodziewają+się dobrego rezultatu; z po- ża 

łidniowych zaś i ze Szwajcarji nie nadeszły] Hr. Gołuchowski wystosował na ręce 
jeszcze sprawozdania. — Prowincje nadreńskie prezydenta miasta podziękowanie radzie 
ucierpiały po części przez deszcze. miejskićj we Lwowie za serdeczne przy- 


W portach francuskich stoi jeszcze dużo starego | kwi, odbył paradę wojska, „naprzeciwko 
zboża amerykańskiego, do którego niezadługo | wojsk, przy rogatkach mokotowskich znaj- 
nadejdzie jeszcze i nowe; albowiem zbiory by-|dowało się mnóstwo publiczności w po- 
waja tam o dwa tygodnie wcześnićj niż u nas. Í wozach i pieszo,* co znaczy: pospędzano 

Wiedeń 25 lipca. — (Targ wołowy.) — Na|ezynowników i ich żony, z Polaków Dz. 


Komisja do reorganizacji armji przy- 
jęła już zasady służby wojskowćj po- 
wszechnćj od 20—40 roku życia. Wojsko 
stojące pod bronią nie będzie mogło gło- 
sować. — Sądy wojenne rozpoczną się we 
czwartek. 

Paryż 28 lipca. Prowizja bonów skar- 
bowych zniżoną została o 2%. Zapewnia- 


oznajmia w imieniu rządu, iż kilka mnićj 
ważnych artykułów bilu o tajném głoso- 


cywilnćj na pełnoletniego już ks. Artura. 
Będzie opozycja. 
W Holandji zaraza, ale kwarantanna na 
bydło nie będzie w Auglji obostrzoną. 
Kursa. — Wiedeń 29 lipca god. 2. — 
Akcje kredytowe 287.30. — Lombardy 
180.20. — Losy z 1860 r. 103.—. —Losy 


w srebrze 69.05. — Obligi indemnizacyjne 
alicyjskie 75.25. — Akcje banku wied. 
a obrotu ogólnego 170.50. — Akcje 

anglo-banku 258.50. — Akcje kolei rząd. 

424,—, — Akcje kolei siedmiogtodźkiij 


alfoldzkićj 1/7.—.— Akcje banku anglo- 
węgierskiego 86.75. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 


wad: + n : > i w. i z , + e "i rains . . : : > i 
ge Nareszcie udało się słynnemu do pah to ć e krakowskiego asie tee sce tyle pożądaną instytucję. Izba uważa targ dzisiejszy dostarczono wołów opasowych| W. nikogo nie wymienia. Po paradzie był | Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 8.3 
orowi Liebigowi przyrządzać je tak w kształcie] by raczyś urzędowne swe sprawozdanie |te sposobność za dogodną do ponowienia swo- | galicyjskich 2045, węgierskich 882, a z pro-| w Belwederze objad u cara, na którym był S 

Wyciągu, że teraz może być rozsyłane wygod- ogłosić dla wiadomości hodowców, by|ich życzeń, kilkakrotnie już wniesionych i w wincji niemieckich 163; razem 3040. wysłannik austrjacki jenerał Kdelsheim-| Eg" Do dzisiejszego numeru załącza się a 

Giulaj. Wieczorem „zaszczycił“ car wiel | dla prenumerażorów zamiejscowych „Zarys or- 
az = o yyy PM ae „gdzie dawano oczywiście balet | ganizacji władz administracyjnych w Galicji.“ | 
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ROBOTY CIESTELSKIE 


do wykonania tak z materjałami, 
jako też i bez materjałów 


podejmuje sie 


KAROL HROBONI 


majster ciesielski w Krakowie, 


który od lat kilkunastu po większych miastach i 
przy budowach kolei pracował. 


Posiadając dokładna praktyke, ofiaruje swe 
usługi Szanownym PP. Inżynierom, Budowniczym, 
Właścicielom i Przedsiebiorcom z tém nadmienie- 
niem, że jak dotad — i nadal starać sie bedzie 
wszelkie powierzone mu ciesielskie roboty jak naj- 
sumiennićj i najrzetelnićj wykonywać. 

Szanowni P. T., którzy go swóm zaufaniem 
zaszycić rączą, zechcą się ustnie lub listownie w 
jego własnym domu ulica Długa Kleparz Nr. 27 
zgłosić, gdzie wszelkie zamówienia tak miejscowe 
jako tóż i zamiejscowe przyjmuje. 2081(2-3) 


Soeben erschien 3-te sehr vermehrte Anfage H 
Die gesehwächte iż 


MLIanneskrait, 
deren Ursachen n. Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz, 

Mitglied der medicinischen Facultiit in Wien. 5 

Preis 2 fi. — mit Francopost 2 A. 30 kr. 

Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT y 
fiir 1366(67-150) $ 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 


Med. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
im II. Stock. 
Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch $ 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- $ 
den die Medicamentė besorgt. — Ohne Post- 


nachnahme). 


Ebendaselbst zu haben ; 

selkbstkhkehancdlun SH 
geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche $% 
Hilfe: Nécéssaire Antiblenorrhéene — Preis 


10 fl. 6. W. (ohne: Postnachnahme.) 


Rr 


mMLarienzgasse in Wien 


znajduje sie 


pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty- 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 
od fl 


ze skóry patent. ... ess eesse.. . 4.50 do fi. 5 — 
n Sa S ai F O OS 3. in E A 600. 
R n cCielęcój.....1+..:..- gy EET g 
> : „ z dna podeszwa y » 8.50 „ „10. 
ze sakna dla cierpiac. na nogi p n 6.50 n n 8. 
z moskiewsk. lakieru ..*..... R EWIE SU 
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. „ n 9.— „p „10, 
buty juchtowe lub cielęce.... » n I— n „12. 


dia par. 1247(83-100) 


Prunel., skórzan. lub aksamit. 


wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 
5 = % lepsze. m-n 7— p on 7.— 
$ A » do ściagan. p p 3— n p 4.50 
n n n n nn 4,50 nn 6.— 
je A „napodeszw „ „ 5.50 „ „ 7.50 
Ze sukna wykładane......... ny 5.80 7 „ 8.50 
ARBON O + 35%) « etea + pg 6— p oy 7.50 
dla dzieci i dziewcząt 

Prunelewe, skórz., aksamitne. „ „ 1. PER.) 
" n n „on n = 

dla chłopców 
Buciki ze skóry cielecćj ..... nn S— p p 4— 
Polskie buty . . ses. eroje o esos e nn aE aa l) 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie. 


Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poeztą natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. .Reparacje uskute- 
czniają się jak najrychlćj. 


we  Odprzedający otrzymają rabat. "© 


An die łóbliche 


F'abrik 


der k. k. priv. 


2 ARCANUM 
Wien, Neubaugasse, Nr. 70. 


„Z powodu, iż z zadziwiająacym skutkiem 
„używaliśmy pańskiego c. k. uprzywilejow. 


„AJRCA.NUME* 


„upraszamy o przysłanie 6-ciu słoików tego 
wybornego środka przeciw: 


szczurom, myszom domowym i pol- 
nym, kretom, karakonom i innemu 
robactwu. 
Z wysokićm poważaniem 
DYREKCJA C. K. UPRZ. PRZEDZALNI 
w Neridau, Burgau w Styrji. 


Również prawdziwe aayciło cytry- 
nan0we, uajskuteczniejszy środek przeciw od- 
mrożeniu i nagniotkom dostać można w KRAKO- 
WIE u. p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw 
kościoła Ś. Wojciecha i Józefa Jahna — w TAR- 
NOWIE u p. Wielogórskiego — we LWOWIE u 
J. W. Królikowskiego —w PRZEMYŚLU u Gaj- 
deczki — w RZESZOWIE ul. Scheittera i spółki 
w N. SĄCZU u p. Ignacego Garana. 

CENY: Jeden słoik mydła cytrynowego 

50 ct. — „Trucizny na szezury* duży słoik 1 złr. 
10 c., mniejszy 90 c. 

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła się za 


ME. pobraniem na poczcie. "7a 1896(4-6) 


| ARAJ Z NIEGZIEN ðu npea. 


BÓL ZEBÓW 


Medal srebrny Dwa medale 
za wyrob za napoi FEF 
eimie aka EUr 50 s lecze w okamgnieniu i gruntownie. 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pieknego. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżniące się od prawdziwych, a do żucia wyborne. 


W. UJHELYI jun. 


następca dentysty J. %. Ujhelyi 
Przyjmuie od œ. 9 do 12 iod 2 do 6. Mieszka przy ul. Florjańskićj Nr. 359 w domu p. Rogójskiego. 


NOWE WYNALAZKI 


w dziedzinie kosmetyki. 


B. HOFFA 


aptekarza pod Koroną w Krakowie. 


CAED AALLS 


2010(6-6) 


Podwyższenie piękności ze- 
wnętrznćj, bywa zawsze skute- 
cznym środkiem podwyższają- 
cym także poczucie i samowie- 
dzę wartości wewnętrznój. 

Dr. K. REKLAM. 


! Tylko jeszcze krótki czas! 
WIELKA RZECZYWISTA WYSPRZEDAŻ 


pierwszej wiedenskiej 
srebra. 
3. 


Pyn ubarwiający włosy na czarno, ciemno- 
brunatno, blond i w ogólności na każda żadana 
barwe, nadajac włosom barwę naturalna, po- 
łysk piękny a niezawierajac żadnych składni- F 
ków szkodliwych zdrowiu, skórze ani tóż wło- § 
som, — Cena 1 złr. 25 cent. na blond, 1 złr. 

t 50 ct. na czarno i na ciemno-brunatno. Upra- § 
| sza sie przy zamawianiu tych płynów, barwe 
i pożadana dobrze oznaczyć i 
| Pasta piękności. Jedyny środek działajacy K 
jw ten sposób na płeć, że nadaje jój białość, 
j miękkość aksamitna i wygładza zmar-zczki, nie 
j zawierająć w sobie nie szkodliwego Cena 85 c. N 
E Płyn wzmacniający porost włosów, doświad- p 
8 czony środek w razie wypadania włosów i two- h 
4 rzenia sie tupicżn. Cena 80 c. 


ELEL EK ELEL DL EL EL LID 


fabryki towarów z alpacta | chińskiego 


Adres: Riederlage, Wien, Stadt, Freisingergasse, Nr. 


(niichst der Goldschmidsgasse). 


Cenniki. 
Za prawdziwe i trwale posrebrzenie 10-letnia gwarmieya. 


tuzin 1—=| 


Mamy zaszczyt podać do publicznćj wiadomości, iż założyliśmy u 


Wgo EHienryka Schw arza w Icrrakow ie, 


SKŁAD KOMISOWY 


naszych wyrobów płóciennych 


tak do sprzedaży czastkowój jako tóż hurtownój po cenach fabrycz- 
nych stalych według cenników drukowanych. « 


Wiedeń dnia 12-go lipca 1871 r. 


Norbert Langer i Synowie 


właściciele fabryk w Oskau, Sternberg i Liebau. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia, polecam Szanownćj Publiczności wyżćj nad- 
mieniony Skład komisowy towarów płóciennych, 
a mianowicie: Pł cien webowych, rumburgskich, prześcieradłowych, kopowych, Creas 
i surówek; Chustek płóciennych do nosa; Stołowćj bielizny, nietylko w garniturach, lecz 
i pojedynczych obrusów; Serwet białych i kolorowych; Serwetek deserowych; Reczni- 
ków; Drylów na materace; Płótna na wsypki, i t. p. 

Renomowana firma pp. IN. Langer i Synów obok mój 
gwarancyi. dają dostateczną rękojmię tak pod względem prawdziwości płócien, jako 
też ich gatunku i miary. 

MG Cenniki na żądanie rozsėła się franco. "G4% 


2102(2-4) FHienrykxk Schwarz. 


Nie potrzeba farbować włosów. 


Dra JOHN BROWNA 


c. k. wylacznie uprzywilejowaną 


prawdziwa pomada konserwująca włosy 


czarne, brunatne i jasne, przywraca naturalna barwe posiwiałych włosów na głowie i bro- 
dzie w krótkim czasie tak doskonale, że obejść się można zupełnie bez wszelkich śrzdków 
farbowania włosów; wielki skutek spostrzega. się już w pierwszych dniach używania; nie 
dozwala włosom -dalój i wcześnie siwieć, ani tóż wypadać, ale owszem tak bujny jest 
potóm porost włosów, jak u dojrzałćj młodzieży. — Prócz tego wlosy delikatnieja i nabierają 
blasku nie zatłuszczając nakrycia głowy, co dla wzgledów ekonomiczuych, a osobliwie w le- 
cie zasługuje na uwage. — Reezy sie za skutek niezawodny. 

Wielki słoik 2 fi., 3 słoiki 4.80 fl., 6 słoi. 9 fl., 12 słoi. 16 Ai. 80 ct. w. a. 

, Mniejszy słoik 1 fl., 3 słoi, 2,70, 6 słoi. 5.10, 12 słoi 9 fl. w. a. za wypłata w urzę- 
dzie pocztowym. — Opakowanie tanie. 2066(1-25) ` 
4 no Główny i rozsyłkowy skład u wynalazcy. 

Wien, Mariahilf, Gumpendorferstr., 43, 1. Stock, w Pradze J. Fiirsta apteka. 


Najlepsza pomada chinowa. Łyżkiigskołowo ESR |. on „dE E Ware. 10.— 
Prawdziwe pudry ryżowe. » o» dwa razy grubo posrebrz. z poręcz. 12-letn. č „ 14.— 15.- 
Woda Kolońska. — Cena 40 i 80 cent Łyżeczki do kawy PAJEYRZNA USE i PATA $ 3.50) 5.50 
Kropie cudowne od bólu zębów, 50 ct. ł |» dla dzieci albo desertowe A EEE N M 0 ERZE 

9 Poppa, woda anaterynowa do ust, przyrzą- g Noże stołowe, z których ostrze nie wypadnie nigdy a 3 

j dzoha wedlug oryginalnego przepisu. 1 . 
Proszek perski bardzo skuteczny, 24 et. » » CZIO krasZCOWE ao Wie $ 5 TAa n T—| 10, — 
Oddawna już dawał sie czuć u nas brak po- » U bardzo: ciężkie. ©. 51 TIN i 413 ” 14.—| 15,— 
H dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie- $ n desertowe kruszeowae u. esa meri atiera o a n Cs as 
H dostatkowi starałem sie zapobiedz, wyrabiająe $ 9” saatn a An n AA E e » 5—| 7— 
| wyżój wymienione środki, spodziewając sie za: | Noże LEE * ZOBACZYC ZOK PAC Ty zt CRY, D 5—. 1— 
H razem, Że 'nadawszy im wyższe zalety pod § Chochła. . . ONE e oe i a a Aa ie CZIKI sztuk 2—| 8— 
R wzgledem skuteczności, i cenę 3 razy mniej- 4 Chochelka do zbierania śmietańy. « . 65.46.06 4106 - W 1—| 2— 
| sza od zagranicznych, uda mi sie pokonać ten Ę Łyżki do jarzyny = inea e TE + erris 5 1.—| 260 
przesąd, jakoby tylko to było dobre co pocho- § Widelce do Sałaty, E rocdn td  bo aa para | 3.50) 3.75 
i dzi z zagranicy. R Ha a KOrTOW I ee a na BE 2 LA sztuka kg a 
H OUSŁAWKI. 1-0 N Z WC eia e 6 t . tuzin —| 65 
DOW Bogdan Hoff. | Pieprzniczki i solniczki © . 1 1... 1... . . . qardas drm] LBA 
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różnych rozmiarów, nowéj poprawnćj konstrukcyi 
systemu niemieckiego, z głosem pełnym, harmo- 


Zamówienia na kasety i wszelkie rodzaje wyrzynań uskutecznia najlepićj i najta- 
nićj w 24 godzinach według oznaczońćj ceny. Wyrzniecie litery 
z jakiegokolwiek pisma kosztuje: tylko % cent. Przesyła sie natychmiast za wypłata należy- 
tośei w urzędzie pocztowym, opakowanie darmo. — Towary nieprzypadajace do gustu, zmie- 
nia się natychmiast. — Prócz tego wielki dobór serwisów stołowych, do herbaty, kawy, AA 


nijnym i majestatycznym, znane z wieloletnićj 
trwałości przy najumiarkowańszych cenach zawsze 
gotowe do sprzedania. — Bliższe szczegóły udziela 


A. Sapalski 


organmistrz w Krakowie, ulica Krupnicza Nr. 18. 
1874(7-10) 


dzież przedmiotów toaletowych, naczyń do chłodzenia szampana, naczyń kawiarnianych, i 
2062(2-18) 


restauracyjnych. 
O łaskawe zlecenia uprasza powyższa fabryka. 


DYREKCYA TOWARZYSTWA AKCTJNEGO 


dla rektyfikacyi narty i parafiny, 


oraz 


fabryki świec parafinowych 
W PRZEMYSLU , 


podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla Szanownój Publiczności, ustanowiła 
z dniem dzisiejszym Główna. Agencję w Krakowie 


UL WYS? Juliusza Prze worsKkiego 
dla Zachodnićj Galicyi i innych prowincyj cesarstwa Austrjąckiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowaną jest sprzedaż 
zarówno częściowo, jako tóż hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszóm umowy. 


DYreEkCY e. 


Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r. ` 


Na podstawie powyższego upoważnienia, mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowaną, że od dnia dzisiej- 
szego wszelkie wyroby rektyfikacyi nafty niezapalnćj, bezbarwnćj i bezwonnćj, czystością i jakością przewyższajaećj amerykańska , 
benziny, ligroiny, parafiny i świec parafinowych po cenach fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- 
dach przy ulicy Fłoryańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 1973(7-30) 


Kraków d. 24 czerwcą 1871 r. Juliusz PrzeworsKLi. 


- OGŁOSZENIE. 


Część kolei żelaznój ze Złoezowa do Tarnópola, która dotychczas 
tylko dla przewozu towarów otwartą była, zostanie otwartą z dniem 
i" sierpnia 1871 także dla osób, pakunków i przesyłek pospiesznych. 


Osoby, pakunki i przesyłki pospieszne przyjmowane będą w sta- 
cyach: Płuchów, Zborów, Jezierna, Hłuboczek wielki i Tarnopol wedle 
ogłoszonych postanowień i taryf; tudzież ogłoszonego rozkładu jazdy 
z dnia 1° grudnia 1870 roku. 


„ESR 


Lwów, dnia 20 lipca 1871 r. 


Dyrekcya Ruchu 


ces. król. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 
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Fabryka Machin i Warzędzi Rolniczych 
L. ZIELENIEWSKIEGO W KRAKOWIE 


poleca w wielkim wyborze i zapasie 


wszelkie machiny rolnicze 

podług najlepszych wzorów wypróbowane i za praktyczne uznane, jednak tańsze 
2017(4-5) niż zagraniczne, jako to: 

mMmIłŁocarnie 
przenośne i stałe z kieratami 
i młynkami do czyszczenia 

zboża, 

Siewniki 
7 rzędowe i szerokorzutne zastó- 
sowane do płaszczyzn i okolic 

górzystych, 

Grabie, Spy- 
trząsacze do siana, 
Szatkownice, 
niki, ObSY PY- 
wiarki i Ko- 


chacze, Prze- 
Sieczkarnie, 
Pragi, Plew- 
wacze, Žni- 
siarki. 

Cenniki z illustracyami i objaśnieniem rozsyła się na żądanie bezpłatnie. 
p Oprócz tego fabryka wyrabia na zamówienia: 
świdry i Przyrządy do poszukiwania nafty, Pompy, 
Kotiy, Rezerwoary do destylacyi tójże, MLAChRINY 
i Kotły parowe, Młyny wodne i parowe, Tartaki, Ste- 
py do kości, OLearnie, Browary, Gorzelnie, 
JKufy' żelazne na spirytus, wszelkiego rodzaju POMPY , itp. do zawodu 
mechanicznego należace przyrządy po cenach rzeczywiście umiarkowanych. 


Utrzymanie Zdrowia 


polega po największéj części na oczyszczeniu i zachowaniu w czystości soków i krwi, tudzież 


na dobrém trawieniu. — Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zaś do osiagniecia tego 
celu jest: 


BALSAM ŻYCIA Dr ROSA. 


Balsam życia Dra Rosa czyni zadość najzupełnićj wszystkim tym wymaganiom, oży- 
wia bowiem wszelką działalność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, przezco ciału 
przywraca pierwotną siłe i zdrowie. 

Balsam ten jest pewnym i doświadczonym lekiem domowym na wszystkie słabości 
wynikające ze złego trawienia, mianowicie na: brak apetytu, na odbijanie się kwasami, 
wzdęcia, wymioty, kurcze żołądkowe, zaflegmienie, hemoroidy, przeładowanie potrawami 
żołądka ete. i dla tój to wyśmienitćj skuteczności jest wszędzie rozpowszechnionym. 

Wielka flaszka f złr. — pół flaszki 50 cent. 

Setki uznań na piśmie można widzieć. Na żądanie opłaconemi listami za wypłatą na- 

leżytości w urzędzie pocztowym, przesyła sie ten balsam na wszystkie strony. 
Do p. B. Fragnera, aptekarza w Pradze! 

Od 20 lat miała moja Żona bardzo wielkie boleści w żołądku, które były połaczone 
zawsze z niestrawnościa i wzdeciami. Próbowałem wszystkich śródków, radzilem sie wielu 
lekarzy, ale nigdy nie było skutku. Nareszcie słabość ta pogorszyła się tak, że nie mogła 
bynajmnićj sypiać i kika łyżek czystego rosołu sprawiało jéj takie dolegliwości, że się zda- 
wało, iż się udusi. 

Gdy już opadła zupełnie z sił, spróbowała jeszcze Dra Rosa „balsamu życia”, którego 
kilka dawek miało tak cudowny skutek, że powrócił sen i apetyt, potem jadła bez najmniej- 
széj obawy nawet trudne do strawienia potrawy, jak groch, pieczeń wieprzową i t. p., czego 
pierwćj nie mogła wziąć nawet do ust. Teraz odbywa także sama pół mili drogi do kościola, 
kiedy wprzód nie zdołała przejść przez podwórze. 

Z przyjemnością moge to Panu poświadczyć. 

Zebraków 5 stycznia 1869 r. 
nraciej Pekarek, posiadacz gruntu. 
Główny skład: „Aptęka pod „Czarnym Orłem* F. FRAGNERA w Pradze N. 205/3. 

S"ŁAD na KRAKÓW ma tylko p. Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą“ przy 

ulicy Florjańskiej. 1946(4-20) 


paryskie, wiedeńskie, Prasskie i Berlińskie 
zwój I4-łokciowy, od A2 centów począwszy — Sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


A. GUMPLOWICZ œu 


A 3 w izrakowie, przy ul. Grodzkiej, Nr. 63. 
eszkań.— Próbki obić posyła na żądanie franco. 


1595(39-80) 
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Podejmuje się także tapetowan 


